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ieo chorych umysłowo 1 

iskie. 
Pozhawienie wolności • 
wiście stosowane, jedn» 
i ,aby chorzy nie 
s, ale jedynie jako sabe»P« 

przed skutkami ich oWł*-^ 
ie w kajdany, przyku*"0* 
zanie w pozycji slofafth 
izanego pacjenta do trunu1! 

ie 

Rok V I I I . Nr. 82 ŁiUuii) wtorek 22 marca 1932 r. 

c e n y o g i o s z e u • 
Przed tekstem t. f. l-«x» strona 40 yr. 
M w. m/n I tam. ftrooa 5 tam w 
takśeie 40 gr*. aekrologl 23 gx iwy-
esajne 13 f r.. ttroaa 10 tamów. dro
bne 12 jr . ta wyraz, dla postukują
cych pracy 10 gi.; najmniejsze ogłoszę, 

oia 1.20 As dla bezrobota 1 zł 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i trój 

kolorowe • 100 proc drożei. 

Za termin druku administracja nie 

odpowiada - P K O Nr 68009. 

Wdowski 
, , e m w Kownie? 

rfriwe w s " « ł k o to «a ĵjjj . rl,vi,-, tylko jeszcie » 

zupełnie zacofać 
więcej, nawet z a m y k a j 1 

cych do celi jest dóśt 
Izo rzadko i tylko 
ach dawnego typu 
ać cele, do których 
napadzie szału. Okn» 
i wszelkich mebli, hra\ 
l — oto łoi chorych 
'ioee i lata napo. we 
ńach, wiedli nędzny 
idkami i poniewierani 

7 rr>wnc''̂ snvch 7^"'. 
o chorych, nn przykład r.t 
vkanie w celi stosuje «<? X 
r>. a i wówczas cela U Di"" T-dot y c ł l 
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ważnie 
wogóle chory 
ności, sprawy po 

m w Tłeinau zrobiono ' 
owet chorzy w napado* 
ii, rzucający się na pr*w7 
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Japon ia zgodz i ła się w y c o f a ć 

wszystkie swe wojska z Szanghaju. 
Wspólny komunikat sowiecko-japoński. 

Moskwa 22 marca (Tel. wL). W wyni- I Karachan wyraża ze swej strony nadzie- hajn, władze chińskie przeprowadziły ostat
ku wizyty ambasadora japońskiego Hiroty Ije iż pełnomocnik japoński w Mandżurji nio obliczenia szkód i strat, jakie ponosi 
u zastępcy komisarza spraw zagranicznych uszanuje zobowiązania przyjęte przez rząd wskutek walki ludność 

Zaręczyny 
księżniczki Jul janny. 

Karachana po porozumieniu wydano współ 
ny komunikat o chęci obu rządów co do 

wycofania wojsk z nad granicy 
łowiecko — koreańskiej. 

Oba państwa potowe są przestrzegać' 
układów pokojowych. W komunikacie tym 
Hi rota dementuje pogłoski, jakoby Japo
nia popierała białogwardzistów w Man
dżurji 

lub koncentrowała Wojska na granicy 
mandżurskiej. 

japoński. 

N A D R O D Z E D O Z A W A R C I A 
P O K O J U Z C H I N A M I ? 

eni do obsrernepo ogro*1 

uspakajali sie **t 
:eme to ogrody są o c * ? 
kjm murem, 

położonTJ" 
j odległości i strzeżony* 
*iie przez dozorców, 
iwiednie kwalifikacje. n> samem kara, jako 'io»v:i\v i »vat ii 'MT"' 7"n' j) i. Za uderzenie

 c'lor Ĵfi( 
sca otrzymuje wypo« r , f ^ które dawniej clwryW f 

oścj, oglądać można tyl** 
r j i medycyny. Tak « 
d laików kaftany bezpl' 
ich wchodzących je«!e» 
'bnej konstrukcji zat* 1 . 
•twa, wzglę<lnie pas, do 
>wywane były ręce 
i unieruchomiające, 
ca uda chorego w p 
ezern ręce jego i nogł 
t wszysbkje haniebne 

nie sq dzisiaj u> 
*go w szale nie « a m ' r i 

i pudłowem. ani nie P* 
y zimną wodą, lecz P 
"rak tylko miejsca n»« 
Izie — przennsj się f° 
:*nia przypominające 
» jest dzisiaj znaczeń'6 

•*«*« colonie płowy, 
alnepo munduru, w t ! ' ; Mik 

AA A O lbntymia grzywna 

zł. otrzymał skarb państwa. 
«i:ii'A?*5kiej K a ^ c i W d n i a c h n a c h > ™&>°™o d[a celów leczniczych, a ' jrł? olbr2vm.̂y

 S k a r h « w e j wpłaco I przeznaczono go na produSkcie luksuso-

Szangl%:j< 22 marca, (Tel. wL) izono specjahią komisję, która ma prze
prowadzić 

rokowania pokojowe 
{miedzy Japonją a Chinami. 

Najbliższe posiedzenie komisji odbę
dzie się jutro t. j . w Środę. Japonja. zgodzi
ła się wycofać wszystkie swe wojska • 
Szanghaju. 

Niekompletne jeszcze zestawienie tych 
errat przedstawia się następująco: — ogól
ne szkody materjalne, jakie powstały w 
konsekwencji toczących się w Szanghaju 

Utwo- c n i ń s k ° — japońskich, wyrażają się 
cyfrą 

półtora mii jarda dolarów srebrnych, 
ogółem zaś zniszczono przeszło 70 proc. ca
łego dobytku chińskich obywateli miasta. 

Po stronie chińskiej 'udności cywilnej 
padło podczas tych walk 6,080 osób. 

Księżniczka Juljanna, następczyni tronu 
holenderskiego zaręczyła się z księciem 
szwedzkim Berti ldem, synem szwedzkiego 

następcy tronu. 

^yrnia grzywna W kwocie 

z największych 

swMlrmaceutyCTn'rcn' 
^ t u s po uteówych ce 

r ^ k o n s t r u R c f i r z ą d u . 

hne. \T nninnwocześnW 
r-h zakładach zniesfo"0 " M 
nondencji pacientóW' 
trą zwłaszcza dio wrf l i ' 1 ^ 
>waż listy tych cborf*" 
'•o często 

rozmaite tnrzaPf' 
narazić mo<rą osoby. 

s^ehicznepo autora, 
o Ustv, pisane prre* 

w nieeree rakł" ' ' 0 

*h treAVi, clir./hv si> * , t 

»t zawiera osknrreni> P 
zakładu lub lekarz?' 

przeznaczono go na produikcję 
wych kosmetyków. 

Dla pokrycia tak poważnej 
przedsiębiorstwo 

mm;iało sprzedać dużą kamienicę 
w Warszawie. 

grzywny, 

S K U T K I B O M B A R D O W A N I A . 

Londyn, 22 marca. Wedłng depesz ko
respondentów prasy angielskiej z Szang-

B. inspektor pracy Gallot podsekretarzem stanu. 
Dalsze nominacje w n o w y m rządzie. 

Warszawa, 22 marca. Zaprzysiężenie 
nowych ministrów inż. Seweryna Ludkie 

Hitler domaga się obrony przed policją 
Skarga na rząd pruski . 

Berlin, 22 marca. (Od wł. kor.). Adolf 
Hit ler wniósł skargę przeciw rządowi pra
skiemu i przeciw pruskiemu ministrowi 
spraw wewnętrznych Severingowi. W 

rów wykraczają 
przeciwko konstytucji. 

Hitler żąda, aby go wzięto w obronę i n-
niemożliwiono powtórzenie się, podobnych 

^ o p r o m j e r prof. 

1 \A ż a i v a d * k i . 

KI* MosL r" Srudjował na 

Podsłuch* 
W SADZIE-

»ruch Płachta, * t**9?!*->fawc w sądzie o wyp1** 

Minister robaictwa i reform rolnych prof. 
Seweryn Ludkiewicz. 

Prof. Seweryn Ludkiewicz urodził się 
na Litwie w Poniewieiu w r. 1882. Z wy
kształcenia przyrodnik i ekonomista, sru
djował na politechnice we Lwowie oraz 
na Uniwersytecie w Krakowie. Po prze-

".Mzie 1 [ *t Obrony Kre. | wrocie bolszewickim i po zawarciu przez 
0 l^^yyl!- y w a d o ' " • t * ! ^ ^ t y pokój" brzeskiego, kierował 

, , e zostaje miano- i sprawami polskiego Tow. powrotu na Li -

skardze tej Hi t ler zarzuca i i rewizje pro- [wykroczeń, 
wodzone przez policję i konfiskata papie-

Zagadkowa zbrodnia w Częstochowie. 
policja v szuka mordercy staruszka 

Częstochowa, 22 marca- W domu [lek otrzymał 1.800 zl na rachunek spad 
Nr. 47. przy ul. św. Barbary ujawniono | ku 
morderstwo rabunkowe, popełnione na 
osobie m eszkajacego tam samotnie w 
swoim pokoiku 

^ i f . Lipsku, Kra-
cJ„ J* 8* członkiem 

• ^ " ^ . . ^ S 0 * r ° k u dele-

C^c i . ^? 2 ^ * owcze-1 twę i Białoruś. 
"tewsko - hiałoru- I W Rstopadzie 1920 r. został członkiem 1 

Z a gr. białoru 
Stanowisko to j tymczasowej 

a przez wojska I 
p r a c y naukowej 

69-tetnlm Janie Posyłku. 
Staruszek nie pokazywał się Już od 

ub. środy, co wreszcie zwróciło uwa
gę sąsiadów. Właściciel domku wraz 
z innymi lokatorami dokonał wczoraj 
otwarcia zamkniętych drzwi do pokoju 
Posyłka. Znaleziono tam Już tylko zim 
nc jego zwłok', leżące w kałuży krwi z 
głeboka rana kłuła w brzuchu. Wywró 
cone na wierzch kieszenie ubrania ofia 
ry. jak i leżącego obok palta zdają się 
<wiadczvć niezbicie, 'ż ohydny mord 
clokonaay został z pobudek rabunko
wych. 

Przynęta dla zwyrodniałego zbrod
niarza mogła bvć skromna renta, którą 
/marły podobno miał przyznaną. Jako 
b. zesłaniec na Syberię. 

W pokoju panował nieład, świadczą 
cv. że morderca szukał pieniędzy. Jed-

I nakże prawdopodobn e większej sumy 
j nie znalazł. gdvż policja 

wykryła 2-90% złotych 
| schowane za skórę kapelusza, w pończo 
, sze w kuchni ;' w szmacie rzuconej na komisji rządzącej Litwy : s z a f j C i 

środkowej w Wilnie. i J a n p 0 s v ł c k 

Po przyłączeniu wilenszczyzny do b y , r ( ) b c > m i k i e r n 

w poiowje kwietnia 
rodem z Sosnowca, 
utrzymującym ŝ ę z 

V J ; ^ l a d a w w ^ , ™ , - ; J^zyPOsP 0 1^) w "W>?»* renty 150-złotoweJ jako fi więzień poli-ârSzavTie
 w y 3 f S z e J , 1922 r., został powołany ua prezesa t v c ? n v 

i-1' 
™i- Wie, że czeka go 
ko jedyny dowód » 7 k r ^ 
7 na sędziowskim » t 0 ' e 

ony karaluch. 
C z y oskarżony P^^tf " ' 

»ego mu czynu? —' 
'« rozprawy. V 

Wie, n ie — mówi 

A to co? — wskazuj* 
łeczoww. 
•chta podchodzi i° 
w r ?kę i mówi: 
To? to jest przecie*.g 

Izynek. Poczem P 0 ^ 
Połyka go. j, 
nicha Płachtę e P0^ 
' uniewinniono. 

Przyjechnł on wraz z żoną do 
; głównego urzędu ziemsk,ego piaslując tę <: z ^tochowv latem, celem otrzymania 

Mianowany zo«ta. godność aż do powstania gabinetu Wiio- spadku, jaki przypadł mu w udziale po 
r2emyslowo-Hand'o 8 1 1 w " ^ J " 1 9 2 3 r - 1 ) 0 s ł u ż b y P a n s t w o w e J 'marłym bracie Spadek wynosił 
Wram to stanowi m s t a i powołany z powrotem przez rząd , kilkadziesiąt tysięcy zl. 

8 i e r Pnia ufc t i Marszałka Piteudskiego w r. 1926, naj- Dwa lygodn e temu wyjechała dc 
8 0 Ba stanńw-»kA wi P » e r w i a k o wiceprezes, a naa-ępnie jaiko Krakowa na operacje oczną jego żona. 

W , S K prezes Rady nadzorczej Państwowego a w międzyczasie odwiedzali go svno-
! Banku Rolnego, a od dnia 9 lipca 1928 wic bezrobotni Kilka dni temu Posy-

' r., jako prezes PaństWOWegO Banku Ro!- a»M»Sl«»»»«»aHMammmmamm»a»»«»»»*̂aała»»»»»a»a»«a» 
nego. 

ada: Władysław rj} 
ada: Roman f " " * 

&Uhl?_ l8 t« r k omunikaci: 
°̂ ych. 

| Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda-

Sniu 8.90. w płaceń u 8.88; dolar zloty w 
żądaniu 9.00. w płaceniu 8.95; funt an
gielski w żądaniu 32.60. w płaceniu 32.2P 
rubel złoty w żądaniu 4.90. w płaceniu 
4.35: marka w żądaniu 2.12. w płace
niu 2.10. za 100 franków francuskich w 
ża*daniu 35.25. w płaceniu 3500. 

Sledzirwo prowadzi scdz'a Miller. 
Narazie sprawa morderstwa przed

stawia sit zagadkowo, a pewna wska
zówka może bvć tylko okoliczność, że 
leszcze w ub. wtorek słyszano w mic 
szkaniu Posyłka odgłosy jakfejś rozmo
wy, prowadzonej w podniesionym to
nie, a nastenn^e szybkie odełosy kro
ków. zb'eeajacvch ze schodów- Mo
że wiec bvć. że Posyłek zamordowany 
został jeszcze w ub. wtorek, a ustali to 
sekcja zwłok, laka dokonana będzie w 
dniu dzfsieiszym. 

wicza, p. Władysława Zawadzkiego oraz 
ministra Ktihna odbędzie r,{ę 

po powrocie ministra Zawadzkiego 
z Paryża gdzie prowadzi pertraktacje na 
temat drugiej transzy pożyczki kolejo
wej. 

Ministrowi Zawadzkiemu podlegać bę
dą wszystkie gospodarcze komisje spe 
cjalne przy prezesie Rady Ministrów, a 
więc biuro ekonomiczne oraz instytuty ba
dania cen i konjunktur i eksportowy. 

W najbliższych dniach należy się spo
dziewać 

nominacji inżyniera Gailota, 
naczelnego dyrektora zakładów modrzc-
jowskich, byłego inspektora pracy w Sos
nowcu na stanowisko podsekretarza s*a-
nu w jednym z resortów ministra Kiihna. 

„Król kodaków" 
zapisał miljon dolarów organizacji 

młodych faszystów 
Rzym, 22 marca. Do Rzymu przybył °-

becnie sekretarz prywatny założyciela fir
my „Kodak" Eastmana, który skończył nie 
dawno samobójstwem. Sekretarz wręczył 
Mussoliniemu 

1 miljon dolarów, 
Jakie zmarły zapisał w testamencie n i 
rzecz organizacji młodocianych faszystów. 

Cała rodzina zatruta gazem. 
D w i e osoby zmar ły . 

W Poznaniu wydarzył się wypadek, 
który omal nie pociągnął za sobą śmierci 
5 osób. 

Żona zamieszkałego przy Starym Ryn
ku st. post. Kowadygo, wyjechała na 
pogrzeb do Kruszwicy, pozostawiając w 
domu 

80-letnią staruszkę 
matkę z czworgiem dzieci. Mąż jej pełnił 
w dniu tym przez cały dzień służbę. Kie
dy o godz. 11-ej w nocy st- post. Kowa
dygo powrócił do domu, oczom jego 
przedstawił się wstrząsający widok. Całe 
mieszkanie przepełnione było trującym 
gazem świetlnym. Natychmiast wezwano1 

pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
stwierdził śmierć staruszki, 

zaś czworo zaczadzonych dzieci przewie
ziono do szpitala św. Józefa, gdzie jedne 
maleństwo niebawem zmarło. Stan pozo
stałych trojga jest poważny. 

s 
Z k o ł a Badawa samochodów, szkoła 

tcbnikapai 
i posiad& 
warsstaty 

U, pilotów,technika oapiemieia 
irUiniUUH Uczelnia posiada własne 

Budowa maszyn, Elektrotech- WEIMAR 
nika, Budowa samochodów. (Niemcy 

rrTTm̂T7dTTTn)spi»rtur 

Uroczystości Ru czci Goethe^ 

Wiceminister skarbu prof 
Leon Kozłowski. 

„ZACHĘTA" erska 26 KINO 
dźwiękowe 
Dziś I dm następnych polski filia mówiony 

według powieści K.. Korzeniowskiego 

iebezpleczny Raj" 
w roi. gł.: B. S a m b o r s k i , M . M a 

l i c k a i A . B r o d z i s z . 
Rynek w Weimarze, na którym dnia 22 marca odbywają się uroczystości k u uczczę, 

a is setnej rocznicy śmierci Goethego. 



Niebezpieczne wędliny 
Łodzianie bądźcie ost rożni ! 

Łódź, dn. 22 marca. W ostatnich 
dniach w Łodzi coraz częściaj notuje się 
zachorowania na tak zwaną włośnicę i 

zatrucia produktami mięsnem]. 
Choroby te są wynikiem spożywania 

wędlin przywożonych potajemnie do Ło-
cizi, a pochodzących z mięsa niebadanego 
przez urząd kontroli weterynaryjnej. 

W okresie przedświątecznym zwykle 
wzmaga się dowóz wędljn, zwłaszcza 
tak zw. wędlin wiejskich często zarazo, 
nych trychninami, zagrażająceani życiu 

konsumenta. 
Z tego też względu władze sanitarne 

naszego miasta zwracają uwagę, ażeby 
unikano nabywania wędlin i mięsa od 
przygodnych handlarzy j dostawców. 

Wędliny pochodzenia prowincjonalne
go, jak stwierdzono, są w mniej solid
nych zakładach sprzedawane jako wędli
ny pochodzenia łódzkiego. To samo dzie
je się z mięsem, na które nie mnjejszą na 
leży w zasie przedświątecznym zwrócić 
uwagę. 

-x:o:x-

Górnik rozszarpany w kawałki. 
Fata lny upadek z mater ja łem wybuchowym. 

Katowice, 22 marca. W szybie „Rich
ter" w Siemianowicach wydarzył się stra
szny wypadek, wskutek którego rębacz 
Józef Świtała poniósł śmierć na miejscu. 
Po zjedzeniu kolacji świtała wysłał swego 
'kolegę z węglem sam zaś udał się 

z materjałem wybuchowym 
na miejsce pracy. 

W pewnym momencie oddalający się 
robotnik usłyszał głośny huk, wobec czego 
podążył n a miejsce, gdzie pozostał jego 
towarzysz pracy. Okazało się, że świtała 

został rozerwany w strzępy. Wezwani do 
poaiocy górnicy pozbierali ciało Świtały 
zmieszane z węglem i odstawili do kostni
cy przy szpitalu Spółki Brackiej. 

W kołach robotniczych twierdzą, że 
wypadek spowodowany został upadkiem 
Świtafy. Niesione przez niego 3 kg. ma
teriału wybuchowego wskutek uderzenia 

eksplodowały, 
rozrywając w kawały ciało nieszczęśli
wego. S. p. Świtają liczył 45 lat i osiero
cił żonę i kilkoro małoletnich dzieci. 

Rząd nie dopuści 
do unieruchomienia kopalni „Hr. Laura", 

Wypowiedzenie pracy 1,600 górn ikom zostanie cofnięte. 
generalna dyrekcja partycypuje w tych 
kosztach a l w 21 procentach. 

W Min. Pracy 1 Opieki Społ. pp. dyr. 
Klott (gł. insp. pTacv) f dyr. Ulanowski 
oświadczyli delegacji, że Mfn. Pracy w 
zasadtzie iifie udzieli swej zgody na unie
ruchomienie kop. „Hr. Laury", gdyż w e-
gtel wydobywany tam jest wysokokalo
ryczny (ponad 7.000 kalorji). a już usku
tecznione wypowiedzenia całej załogi 
(1600 ludzi) beda przez Ministerstwo 

unieważnione. 
Na wypadek dążenia przemysłowców 

do bezwarunkowego zamknięcia tej ko
palni, Min. Pracy poprze zamiary gmin 
Król. Huta i Chorzów w sprawie eksplo
atowania węgla, ponieważ może to spo
wodować przewrót w niezdrowej polityce 
cennikowej konwencji węglowej. 

Katowice, 22. 3. Wczoraj wróciła l 
Warszawy delegacja członków rady za
kładowej „Hr. Ławry", która przyjęta 
została przez min Przemysłu i Handlu, 
gen. Zarzyckiego, a następnie * Min. 
Pracy i Opieki Społ. 

Delegacja przedstawiła bardzo szcze 
gółowy memoriał w sprawie kosztów, 
oraz w sprawie wydobycia wę^la f 

unieruchomienia kopalni. 
Minister Zarzycki przyrzekł na wypadek 
unieruchomienia kopalni nadać konce
sję górniczą zainteresowanym gminom 
rj. Król. Hucie i jjmfnie Chorzów, które 
forsowały^ o wiele lepiej eksport wę-
trla w tej kopalni, a równocześnfe przy
czyniłyby się do obniżeniu cen krajo
wych węgla. Zaznaczyć należy, że kosz
ty w»asne wydobycia węgla wynoszą 
nbecJi>ie 16 zł. za tonnę, pomimo tego, £e 

30 nowych sal szkolnych 
pomieści wszystkie dzieci. 

•x:o:x-

T r u p kobiety na szynach. 
Policja ustala nazwisko. 

Lód/, dnia 22 marca. W dniu wczo
rajszym, około godziuy 7-ej wieczór na 
torze kolejowym-ood Widzewem znale 
ziono zmasakrowane przez pociąg 
zwłoki kobiety. Nazwiska zabitej nie 
stwierdzono dotąd. Jest to kobieta nfiło 
da. lat około .W demna blondynka. <rcd 
rucgo wzrostu i miernej tuszy, (w gór
nej szczęce brak kilku zębów), ubrana 
w wełniana chustkę w czerwone kraty. 

CZAINIE granatową suknie, siwy sweltr 
pończochy i czarne DÓłbuciki. 

Zwłoki przejechanej kobiety prze
wiezione zostały do prosektorium miej
skiego w Łodzi. 

Ustaleniem naziwfska zabitej przez 
pocia?. Jak również stwierdzeniem czy 

zachodzi tu wyoadek samobójstwa 
czy nieszczęśliwego wypadku, zajęła 
się komenda policji powiatowej. 

-r :o:x-

Zjazd nauczycieli szkół powszechnych 
w W a r s z a w i e . 

Łódź, dn. 22 marca. Jak nas informu 
ją w dniach 2 i 8 kwietnia odbędzie się 
w Warsżawje siódmy zjazd delegatów 
zawodowego Zrzeszenia Nauczycieli 
Szkół Powszechnych. 

W zjeździe tym weźmie oczywjsta u-
dział delegacja nauczycieli szkół pow
szechnych w Łodzi w liczbie 5 osób. 

Poza szeregiem spraw organjzacyj-

Niezwykła afera 

uyr' | cawodowych, omówjona będzie na 
'j< idzie kwestia nowej ustawy o ustroju 

kolnicrwa. 

Niezakanie od togo delegaci łódzcy 
poruszą na zjeździe tymi obecną sytuację 
nauczycielstwa szkól powszechnych, któ
re, wcJbec ogromnie nłfekich płac — led
wo może załatać swój budżet i powią
zać koniec z końcem. v 

w Poznaniu. 
Zdemaskowanie występnych cyników. 

dzień 

Łódt, dnia 22 marca. Jak się dowiadu
jemy jenrcze w bieżącym roku szkolnym 
oddane zostaną do użytku niedawno wyna
jęte pr/ca Magistrat m. Łodzi wyłącznie 

na cele szkolne — 
trzy uowe budynki, a mianowicie przy uL 
Grabowej 10, Składowej 13 i Magistra
ckiej 6. 

Gmachy te, przeznaczone wyłącznie na 
szkoły zostaną wykończone ostatecznie i 
dostosowane do wymogów szkolnych. 

Według zebranych informacyj budynek 
przy ul . Grabowej 10 posiada jedenaście 

sal wykładowych; budynek przy u l . Skła
dowej 13 — dwanaście sal wykładowych, 
zaś budynek przy u l . Magistrackiej 6 — 
osiem sal wykładowych. 

Pozatom wszystkie budynki posiadają 
odpowiednie pomieszczenia na pracownie, 
kancelarje i pokoje nauczycielskie. 

W ten sposób obawa, źe wskutek braku 
miejsc w szkołach, załamać się może przy
mus szkolny w Łodzi — została całkowicie 
usunięta. 

W Łodzi obecnie dla każdego dziecka 
jrst miejsce w szkole. 

Złodz ie j n a z a p o m o d z e 
K r w a w a w a l k a dozorców z opryszkami . 

Poznań. 22 marca. Poznań ma zno
wu nowa sensację, tvm razom bohate
rami Jej jest kilku starszych panów w 
w^eku od 50 do 70 lat życia, którzy urzą 
dzill sobie 

wspólna irarsoniere. 
gdzie przyjmowali nieletnie dziewczęta 
od lat 12 do 14 lat żvcia W earsonic-
rze przyjmowali oni dziewczęta, rekru
tujące sie z biednych sfer. ZwvrodmaI 
cv uprawiaH swój niecny proceder od 
dłuższego czasu- Wreszcie wskutek 
skargi Jednej z dziewcząt, która pod 
pretekstem obdarowania nrzed święta
m i ściągnięto do lokalu 1 shańbiono 

sprawa cała wyszła na światło 
ne. 

Dotychczas aresztowano dwóch sta
rych amantów, niejakiego P., uchodzą
cego za działacza społecznego oraz re 
stauratora przy pl. Wolności K. ł l , któ 
rv na libacje dostarczał wina ze swojej 
restauracji. 

Jak słychać, mogą nastąpić dalsze 
aresztowania trzech, względnie czte
rech pocłtatusiałych amantów. Sprawa 
obudziła w Poznaniu niezwykła sensa
cje ze względu na osoby, uchodzące w 
Poznaniu za świętoszków. 

— : 0 : — 

Inspektor pracy w obronie 
majstrów fabrycznych. 

Pabianice. 22 marca. Na skutek czę
stych zaialeń na zatrudnianie majstrów 
w pabjanickk:h firmach ponad normę 
obowiązującego ft-godzfnnego drfia pra 
cv. do Pabianic wyjechał inspektor pra 
cv w celu przeprowadzenia lustracji. 

W pierwszym dniu sporządzony zo 
stal protokół firtme Żarski, która zatrud 
niała majstrów po 12 godzin na dobe-
Firnie te pociągnięto do odpowiedzial
ności sądowej. 

Dalsza lustracja ifrwa. 

Z Poznania donoszą: 
W Zawód z iu pod Wrześnią rozegrała 

się krwawa rozprawa stróżów nocnych z 
bandytami, która pociągnęła za sobą 
śmierć jednego z bandytów. 

Wieczorem krótko po godzinie 22 na
padło na szosie wpobljżu majętności Za 
wodzie, czterech osobników na pełniących 
służbę aiarózów Jana Matyaika i Wójcie-
cha Banasika usiłując ich rozbroić. Pod
czas szamotania jeden z napastników 
27-k'tni Stanisław Kopczyński z Kacza-
nowa wyrwał atróżowi Banasilkowi fuzję 
i wymierzył nią w stronę Maitysika. Ma-
tysik mając lufę na piersi strzelił w o 
bromie własnej 

i REWOLWERU 
trafiając Kopczyńskiego w głowę. Strzał 
był śmiertelny, tak ie napastnik padł tru 
pam na miejscu. — Drugi strzał w kie. 
runku napastników zranił ciężko w nogę 
24-letniego Franciszka Jadryszaka rów
nież z Kaczanowa. Pozostali dwaj napa

stnicy zbiegli w ciemnościach, nocy. Zwło 
ki Kopczyńskiego przewieziono do kostni 
cy we Wrześni, zaś zranionego Jadry
szaka przewieziono do miejscowego szpi
tala. 

Władze wdrożyły dochodzenia pod
czas których okazało się, ie trzecim na
pastnikiem był niejaki Czesław Pucho-
wiak z Gozdawa pod Wrześnią. 

Jak wykazało śledztwo napastnicy o-
debrali zasiłek funduszu bezrobocia i z 
tej okazji raczyli się poprzednio wódką, 
a potem na szosie zaczepiali stróży ob
chodzących budynki gospodarcze i kopce 
z ziemniakami. Prawdopodobnie chodziło 
tu o planowane zaczepki na tle dawniej
szych 

porachunków osobistych 
ze stróżami majątku. W kieszeniach Kop 
czyń&kiego znaleziono 10 nabojów. Kop
czyński był już kilkakrotnie karany wię
zieniem za kradzieże i był postrachem ca 
Jej okolicy. 

Zdarzenia 1 *H] 

( - ) Wczoraj po p f l ^ f l 
shafen wystartował ZeN^^Jl 
Jeat to pierwszy lot w r o k u * ^ 

f a l i ś c i 

(—)' Dotychczasowy p° 
prezydjum R. M . 

mendę objął dr. Ecken«.' 1 Nowy Jork w mar 
znajduje *ic 9-ciu P » ^ r f > E d ° głębi poru, 

( _ ) Trocki udaje u? lotnika Lindbergh. 
sztabu swoich detektyw*i JJ.>budził w niej żywy odruch 
izy osobistych do Karlsbad" , «« dowiedziony, że ,,porwani; 

° h > K M P° r*»<k« dziennym, 
mianowany po powrocie jwoch ostatnich lat dokonań 
w a d s k i e g o . Paryża wi-rf T * * 

( _ ) Do Gdyni P " ^ , *»iecy porwań. 

.olska łódź n^^\7>^JtTvW y t ł u m a«y 6 

Nowa polska l o d J ^ , próbnej doniosłości 
wia sie ̂ r ^ ^ r j ^ L ^ f c 6

 "statecznie pewny 
k i . .Wilk;' i .Rys' ' wyr.** ^ c r e f c t w a - . , e / a d i n a . 
wier.r1.ni, . 1250 „od ^>Kce c y w i W ^ , ' 

f i . V "l7?Xr » i W y , ° b y - y ^ r a » 6 sobie u d n . 1 . torpedy > ™ n ^ f i r ^ Cwanych band z.wodo^ 44 marynarzy) catkowic c tr l n d . 
( _ ) Dyrekcja \> n " Europie, , 

• ł A ^ . Ł i « usc*0* 1 *» w J "PrC*ysta administ 

Ł ^ d r u g i m d n i n ^ ; J J * * c ł ^ y c z n y , ? 

normalny f W c h ^ H 

N . kolejach " J * " * ^ J ^ ł porwani.' i zwiazn również wprowadzi* J V, ] a k ^ 

które pociąg, * | V (przemytników alk 
od wielkiego czwartka ^ „ ^ . ^ ( b a n d ^ 6 w 

— Zakopane). Jełeli ""JJsC^owe. Bnw!— 
połączenia z Łodzią — ^J 0 JT^^w" 
dzie pociąg . p e > ; i « l n y , W

l 0 J ) i r ^ « n v y c z a j przeważnie 

y ^ f f e ^ . - - - -

jszego ryzyka. 

Wczoraj r*^**£ b y1 2^ '*° 
otrzymane przez uczesłtn^f, ̂  r J ?ewn.. 

f,odzi przybędzie o pode- '^f i ' ̂ Y* chód: 
h n k ! , na stację Łódf ^^iWl n *J . m n i e js 

(—) Wczoraj podsu 
. :ymane przez ucrest^-^jsfl 

rodowego konkursu szop«< J"? o pomŁ7o » J " » n 

postanowiło powiększyć g j SbiM o V " ° Pol.cj, 
tów dopuszczonych do >^7 rj°'l?emi 

trzejszych . k . 
ostatecznych 

z towarzyszeniem o rk ies t r ^ * '•»y«p^j' ' ;!" o n i^ n , 'J. w k 
tvch stalą (Polska) BoW2 f > T^AT^01 «« tvcn stają (Polska) J h * ^ , - W ^ , W U , 
Boruńsk/, Aiaryla Jasatf?*!

 [M?fi i»k i j « 0 tow-ń 
Abram Lufer, Teodor OufDj ^ j - d z i , p o s z i ; " , ' ! ! 
Grosman, Leonicz Szagak>^ U,?** o^hC^Tl 1 

ski (Niemcy), I6zcf W - g l , 
Engel (Węfiry), J " 1 ^ ^ ; n i f > " " ; • n k C o ' 

, z , „ . b «»' lyck 
Łódt, dnia 22 marca. M J EddiP< w^'.-jtk.iw 

komendzie policji P * ń ^ A ! l , « ł n a

 K °
 C"(]«hy, ,yn;i 

jistnieje drukarnia, która P ^ f t j . ^ ^ ł , ^ lJ?"* r n n ł*Ro pew 
potrzeb komendy, P ^ i ^ k k Park,, , k ; ' po 
inne zamówienia. muĄ*i{ s t » a ł v * 

Wczoraj nadeazło do u^jOL ,'S ̂  
'"oca którego 

Likwidacja 
drukarni fjS 

ZNIESIONA, 

Z Wi lna donoszą: 
W dniu wczorajszym w sferach kupiec* 

kich miasta wywarło wielkie wrażenie sa
mobójstwo znanego w Wilnie kupca leśne
go SB. Kantorowicza zamieszkałego przy 
ul. Szopena 6. 

Kantorowicz wyszedł z domn i po 
krótkim spacerze wstąpił do swego znajo
mego Lifszyca. 

Ponieważ Lifszyca nie było, Kantoro
wicz oświadczył służącej, że zaczeka jego 
powrotu i zamknął się w jego pokoju. Kie
dy po upływie 2-ch godzin Lifszye powró
cił, znalazł Kantorowicza wiszącego w swo
im pokoju. Okazało się, że K. korzystając 
z samotności, umocował szelki na haku i 
zrobiwszy z nich stryczek, 

popełnił samobójstwo. 

powiesił się 
w mieszkaniu znajomego. 

Lekarz zawezwanego pogotowia ratun
kowego stwierdził zgon. Zwłoki samobój
cy zabezpieczono na miejscu do przybycia 
władz sądowo — śledczych. 

Przyczyna targnięcia się na życie cięż
ka sytuacja materjalna i nieporozumienia 
rodzinne. 

staeh-

C l 

p< 
Porachuni 

n o w 
orego z zi 

• rodziny Ćui 
zdobione j cl 

męSr <uL]yn k a r t k c 'e j 
zostanie 
miejsce w innych mias' 
kwidaeji jest mały obrót 
wie ciągły 

W zarządzenia <nt 
dant policji pułk. M a l e a w ^ ł 
drukarnia łódzka w s t r z y " * ' ^ 
mowania robót, które " " ^ f 
ni« się do opóźnienia ^Ijf 

Personel dnikarni P^1 j ( 

zlikwidowany w ten •P°*^ pt . 
bedą przeniesieni do • * u i b % * > \ > 
zostali zaś pracownicy -~ .A ' 
albo użyci do Innej pr« c ^. j^ l 
siadali odpowiednie nedolo1 

dla nich wolne miejsca. 

pana i 
'wrócić' je 

widział 
Urnowy oślepimj 

0 c z y ; ponadto 

żą<] 
m 

i' .-u c 

L*s'Jo 

K ,, V i T n , *e sumę tę oi 
pT . zbacza par 

rosimy przy ja< 

Ostatnie utarczki z mściwft 
Magistrat czyści miasto. 

Łódź, dnia 22 marca. Wydział gospo
darczy Magistratu od kilku dni przepro
wadza czyszczenie ulic skanalizowanych 
aa których nagromadziło się dużo śniegu. 

M A S Ł O 
yf etykietach t tym makiem 
ochroanym sprzedawana jest 
we wszystkich poważniej
szych sklepach w Ł o d z i , 

• przedewszystkiem w sklepach własnych 

Z W I Ą Z K U S P Ó Ł D Z I E L N I 
yf M L E C Z A R S K I C H i J A J C Z A R S K I C H 

a mianowicie: 
DETAL: przy nl. Piotrkowskiej 141 i przy ul. Andrzeja 3. 
DFTALiHURT- prsy ul. Piotrkowskiej 13, przy ul Gdańskiej 11 
i przy uL Narutowicza 25 .— HURTi przy Al Kościuszki 39. 

D O K T Ó R 

J. S0Ł0WIEJCZYK 
Choroby skórne, weneryczne 

1 m o c B o p ł c i o w e 

powróci ł 
P i o t r k o w s k a 9 9 , Tol . 144-29 
Przzimuje od 3 — 6 po pot. i od 8 — 9 witcz 

W aiadi i swleta do U — 2 po poŁ 

Doktór 

W. Ł A G U N O W S K i 
Piotrkowska 70, róg Traugutta 

te l . 1 8 1 - 8 3 . 
Choroby skórne, w e n e r y c z n i e 1 moczo-

p ł c i o w e . 
(Naiwisllanle proaiienUml Ra«a(|aaa). 

Prcylmuj* od 8.30 — 10.30 rano. od 1 — 3.10 
1 od 6 — 8.30 wUcz. 

W niedzial. i i wiata de 10 rac* de 1 pp. 

Dr. med. 

M. R O Z E N T A L 
Akusaer - g i n e k o l o r 

11-go Listopada 19, 
telef. 223-34 przyjmuje od 4—7 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielnlana Nr 4, 

t e l e f o n 316-90. 
Cboroby wenerycane, S K Ó R 

i M O C K O P L E I O W E . 
Crzyjnal* od (. 8—3 pntd pet. 1 ed 5—• • ' * • « 

W eiadzlaU i Iwiata e dfodi. 9—1. 

B u k i e t y i l n b n e wykonywa t k w i a t y 
świą teczne " 

PELEEA 

po oąjdosrodaiejaayoh cen ech 
kwlaelaraia 

WŁ Zakrzewskiego 
R i g o w s k a 52 

O R . M E D . 

M. GŁAZER 
choroby skórne 1 weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. i Tel 185-49. 

Od 1 2 - 3 1 7 — 1.30 wiaai. 

Wasse adrewie, 
Saeaeiote I pewodaeafe ayetewe, 

O n e ofiary anaterjalae 
wltioa «ą «4 iakoioi te wata. Wia katdy do-

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ «..tng,|. 
aa waita lasłaala 

T y i l z o „ O Ł Ł A - I ^ 

Wywożenie nieczy* 
cypalnych ma się ju l J J ^ ł ao«, l k l J 

bawem rozpocznie *i« i v > k .^jann- P a ntoii 
ulicach bocznych 

Najgorzej wszakże 
:>rawa na ulicach V°l 

bruków, 
ba*'1 

ASK" i 
. « * r l V D r * v 

• tonących poct<*t* 

arza 
2 *ana Art, 

II 
* i e C 2 

prof 
była 

a wykonywać 
n i e ederllwei n 

sami mieszkańcy 1U,D ^1$ 
— pozostaną w stam« ^ 
nie znajdują, gdyż W 
miejskiego nie sięgają- ^ 

Błoto na tych ulioa-11 

dynie słońce. 

SZWARC Ewald zam. I 
zo 36 zafc-ubit książeczki 
Łodzi, w P. K. U. t 0 0 0 ^ 

C n i«i. \ C h s , u d e n t Jaoek. 
s t y k a l i się wfccz 

tyc 
p 

FOGEL Szajndla, nL 
aitymaclę, Nr. 39717. 
robocla. 

wy 

EYBlAKAŁ sie pies wilk, do odebrania za 
*otem kosziów. Aotonlew SBcawa, 
•zwarć. 

)MANY skrzynkowe, tapczaay leżanki, 
•sta dębowe, robota aoudna, warunki dc-
» , oaey siakie. KJUdskteco 160, Przezdzlec 

OSUCH Józet zam- * * 
legltyrnacle zapomogo^ 

POTRZEBNY zdolny 
sow« szeweką roboto-

OBIADY: tospodarsW* ( * ' 
zL 1J0 poleca j O d y ^ . 

LOD2, AL. 
gospodarstwa, domy, * *^ f ' t ł ł a* 
mlenkania, pokoja «"»•* 

tll{a . * 

Si?ącvch ? ' u f n y c h 

Jj.^ck i^Wadnfala. Zm 
i im , 1 C , e c - Leszek 

jesteś zakr> 

Kocha 
l̂ C âć a wobec 
»S> zŁ^m indvko, ndykom 

CK^J."" 1 w karłiof 
^ ^ w n y . a j a k 

_t A^Kr ostając z oh 

|V W o j e i i rzekł p 

Si.b̂ r̂ô echern: 
^ D o Ł , a t u s i u -

o s t u szcześliw 

http://wier.r1.ni


Choroba Nowego Świata. 
porwań w Stanach Zjednoczonych. - ) Wczoraj po p ó l n * ^ ^Jall&Cl 

i wystartował Zeppel"> P _ _ - • » _ . -
o pierwszy lot w r o k - p o r a c h u n k i bandyckie z własnymi konkurentami . 
ę objął dr. Eckener. 
uje się 9-ciu pasaieró*' 

) Trocki udaje «C * 

Nowy Jork w marcu, 

^ ^ a do głębi P o r u s , o n . - ) Trocki udaje ^ T F 
, swoich detektyw*" i *J * obudził w n £ . L m d b « r g * > ? - Jed-
.obistych do K a r l s b a ^ żywy ^ o b u . 

D o b o w y P ^ a . * 
djum R. M . p. Stamito^K . p o " * ( ^ dziennym. 

- ) Do Gdyni przybyć 
łódź podwodna i 

polnka łó«lź P ^ ^ N o h ! ^ m a c ^ ć zjawisko spo-
J * ^ » * * 7 J * * * * * * * -

S e ^dostatecznie 

iwa 

) Dyrekcja tra? 
mwaje łódzkie *ac*°j, 

orzec można, że 

c imponująco. s i e c z n i e pewnym ~ 
i l k " i „Ry *" ^TP 1 e r , . Klf ̂ c t e ń s t w a - ale skądinąd na-
•l,ni, a 1250 pod cywilizowanym? 
14 - 9 węzłów, « ^ ( l ^ h y l o b y wyobrazić sobi 
torpedy i nurty- A g ^ w a n y c h band 

.rynarzy) całkowi ^ „ f ? ludzi „ n a g w Europie, gdzie 

sprężysta administracja 
. . g B O ^ E 1 § w a t , podlegający jesz-

.zym dniu świat « ^« i ty roh ic j i , dość chaotyczny, nte-
, , w drogim duł* F*ifty jednolicie, pod zarządem 
liny. ^ I C 1 0 ^ ^

 s ł a ł l ° k r o j o n y c h , dotąd 
kolejach m i n l * * * ^ >Ctelerował porwania i związane z 

eż wprowadzić m ' V ^ E / - ; 5»k również przekroczenia 
pociągi * R H . i l n r < * ^ J J ' 0 * " (przemytników alkoho-
elkiego czwartk* ^ E ^ . ^ n g s t e r s W ' (bandytów) ja-
kopane). J e * * 1 1 « r r t i i f Ł ^ ' o w e - Bowiem zarówno wal-
rnia « Łodzią — Ł ^ J T ^ W 1 jak i porywania 1«<* 

j a l n f y ,„ t *»~—• 
spe j ą - ^X? , ł ł w y « » j przeważnie 

F a b r y c z n i <P»j* gpeM" * * l c ł < M r t e r n Irodowłjfcn. 
(przybywa 2lv ^ .^e I*» pewnego stopnia zrozumiałe. 

p n r y s p ' " * * 0 " ! ' ^ A T ^ i ł zakładników dla otrzy-

(wyjazd z J ^ J r ^ «dyi e h o d z i im o zdobycie 
przybędzie o P^^ f K T > K ? najmniejszego ryzyka. Po-
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przyjąć do 

wiadomości, że jesteśmy zdecydowani 
wszystko i nie pozwolimy się oszukać". 

W czasach nowazych — w roku 1927 
— banda, przybyła specjalnie z Chicago 
do N . Jorku, porwała bogacza Abrahama 
Scharlina. N a środka Broadway zmuszono 
byłego przemysłowca, pod groźbą rewol
werów, wsiąść do taksówki, która zawiozła 
go do Brooklyn'n, do domu na pustkowia. 
T a m trzymano go ki lka dni do chwili ui
szczenia okupu przez małżonkę porwane
go. 

Ubiegłego lata młody 1 ankier z Wal l -
street, Karol Rosenthal, został również 
porwany 

przy współudziale dziewczyny, 
Betty Oreen, która zaciągnęła go do sa
motnej dzielnicy Har lem. Bandyci ukry
wali go w samym Nowym Jorku, póki 
matka jego nie zapłaciła oknpn, wyzna
czonego w wysokości 50.000 dolarów. 

N ie jest rzeczą trudną znaleźć schroni
sko pewne w miastach amerykańskich o 
zmiennej ludności, a także jest zupełną 
niemożliwością 

w miljonoteej metropolji 
przeszukać wszystkie domy, strychy i po
szczególne pomieszczenia. Dzięki tema 
bandyci nie obawiają się wykrycia swych 
zakładników. 

Sposób wypłaty okupn przedstawia się 
drażliwiej, narażając bandytów na ryzyko-
Jnkże tu uniknąć zasadzki policji przy od
biorze pieniędzy? 

Wtrącenie się policji przy porwaniach 
jest zresztą interwencją bardziej szkodliwą 
niż pożyteczną. Rodzina Cudahy nieomal 
narażona została na utratę dziecka dzięki 
policji , która podała w pismach ogłoszenie 
prawie identyczne z odezwą do bandytów: 
,Jesteśmy w posiadaniu pańskiego syna; 
jest zdrów i cały, opiekujemy się n im i o-
deślemy go pann po odebraniu 25,000". 
Ogłoszeniem powyższem detektywi starali 
się naprowadzić bandytów na myśl, że in
na banda chce oszukać ich o sumę oknpu. 
Mniemali , że odzyskają dziecko bez pienię
dzy. Właściwi złoczyńcy jednakże 

ztvąrhali podstęp 
i natychmiast udzielil i p. Cudahy wska
zówek dla złożenia oknpn, wyznaczając mu 
wyjazd noca w powozie, zaopatrzonym 
czerwona latarką i pójście wskazana drogą 
lo miejsca, oznaczonego czerwoną latarnia 

z ezamcm kołem pośrodku. Tuta j zaś miał 
złożyć 25,000 dolarów, ale w złocie, a nie 
w banknotach, dla uniknięcia wszelkiej 
kontroli w przyszłości. Następnie miał od
wrócić się i oddalić, nie spojrzawszy za 
liebie. Nio mówiąc o tern nikomu, Cudahy 
wypełnił dane mu instrukcje, a syn jego 
po k i lku godzinach, zdrów zupełnie, powró
cił do domu rodzicielskiego. Zazwyczaj zaś 
pertraktacje i wypłata okupn załatwiają 
się za pośrednictwem osoby trzeciej, 

niekiedy nawet adwokata, 
związanego tajemnicą zawodową 

Szczegóły te wyjaśnią 

na I atmosferę swego kra ju , był nieostrożny, 
•zostawiając dom awój, położony w lasach 
New-Jersey, na łasce losu, nie trzymając na
wet psa policyjnego. Pod tym względem 
już raz zagrożony przez bandytów John 
RockefeUer junior, „oceniony" na 600,000 
dolarów, jest ostrożniejszy. Dom jego na 
54 ulicy w Nowym Jorku, jest otoczony ro
wami z betonu i kratami , oraz strzeżony 
dniem i nocą przez detektywa. 

Niewiadomo, co kryje przyszłość w tej 
sprawie, lecz jest widoczne, że bandyci w 
obawie identyfikacji chwilowo wyrzekl i 
się otrzymania okupu, zajmując stanowisko 
wyczekujące. 

Wydawaćby się mogło • tych przykła
dów, że prawo amerykańskie jest zanad
to pobłażliwe. Istotnie w niektórych sta
nach (ośmiu) przewiduje się tylko kara 
kilkuletniego więzienia, jednakże jedena
ście stanów wyznacza za porwanie dożywot
nie ciężkie roboty. Pomimo to w stanach 
Ohio i I l l inois, gdzie prawem przewidzia
ne są największe kary, przestępstwa por
wania trafiają się najczęściej. Bold. 

Szampan w piwnicy dozorcy. 
C i e k a w y proces znudzonych elegantów. 

Ul NRPJUi ZAGDRfctffJ NIEMA NIC LEPSZEGO* 
JM 

WODO KOLOŃSHO 
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Wśród paryskich procesów kryminal
nych ostatnich dni osobne miejsce zajmu
je proces, który wzbudził ogólne zdumie
nie w Paryżu. Przed sądem stanął bowiem 
człowiek bogaty, właściciel wielkiego do-

p s o i J B M 'mu.? miljonów franków, 
jednocześnie człowiek wykształcony) do
któr f i lozofj i , powieściopisarz i autor 
dramatyczny, Jan CroteŁ, który do spółki 
z swoim sekretarzem Antonim Saforcadą 
okradał systematycznie lokatorów wielkie
go domu, którego był zarządcą. 

Crotet, elegancki mężczyzna i jego se
kretarz Saforcadą, klasyczny typ „tancerza 
zawodowego", zakradali się do piwnic swo
ich lokatorów, skąd zabierali przedewszy-
stkiem 

wina, kosmetyki, dywany 
i inne cenne przedmioty. Aż pewnego dnia 
przyłapano ich obu na gorącym uczynku i 
aresztowano. 

Prawdziwą sensację stanowiły na roz
prawie zeznania świadków. Elegancka pan-
np Wei l oświadczyła, źe skradziono je j z 
piwnicy dywan, płaszcz kąpielowy i szczot
kę. Przedmioty te znaleziono potem a pana 

Crotet. Inny lokator zeznał, że zabrano 
mu wodę kolońską i kilkadziesiąt flaszek 
starego wina Bordeaux. Pani Stołypin, cór
ka carskiego dyplomaty, zeznała, że skra
dziono je j 

galowy mundur jej ojca. 
U pani Brempnt piwnica została doszczęt
nie „wyczyszczona" ,z wina. Nie oszczędzo* 
no nawet piwnicy dozorcy domu, któremu 
zabrano ki lka butelek szampana i trzy 
garnki z konfiturami. 

Crotet i Saforcadą chcą obrócić całą hi-
storję w żart. Ci paryscy bonwiwanci (Sa
forcadą pochodzi z bardzo . zamożniej rodzi
ny hiszpańskiej) uważają, że była to wszy 
stko zwyczajna bufanada znudzonyrli ży
ciem elegantów. Jak wiadomo, obaj pro
wadzili życie 

wśród ciągłych zabmt. 
a Saforcadą, który całe noce spędzał w lo
kalach zabawowych, był „doradoi" Cro-
teta. 

— Chciałem tylko urządzić kawał — 
tłumaczył się Saforcadą. — Pozbawić 
wszystkich tych ludzi wina na święta l'< c-
gó Narodzenia, czy to nie wesołe? 

Ex-cesarzowa Zyta—idealną matką. 
Pewien dziennikarz zagraniczny od

wiedził niedawno rodzinę b. cesarzowej 
austrjackiej Zyty na zamku Ham i fik o-
pisuje swe wrażenia: 

— Minęło 6 lat od chwili, w której ba
wiłem na zamku w Lequeit. Często póź
niej przypominałem sobie wesołą dziat
wę, otaczającą cesarzowę Zytę... Tym ra
zem, gdy zjawiłem się w zamku Ham, 
wpobliżu Stenockerzeel, 

Dorasta jąca gromada dzieci. 

Król murzyński u gubernatora Konga. 

padku Lindbergha. Słynny lotnik, znający 

Rokrocznie naczelnicy poszczególnych p lemion murzyńskich przybywają z najodle
glejszych krańców olbrzymiego terytorjuan Konga Belgijskiego z wizytą do gubernato
ra, rezydującego w Leopoldville. Zdjęcie przedstawia naczelnika plemienia Mong-

okoliczności wy- bandi w towarzystwie nadwornych muzykantów, żon i dzieci, który przybył do Leo-
poldyille, aby prosić gubernatora o zmniejszenie podatków. 

zauważyłem znaczne zmiany.» 
Oto przedewszysitkiem arcyksiążę Ot

to wyrósł na dojrzałego i poważnego 
młodzieńca. Jest to chłopiec wysoki, do
brze zbudowany, o regularnych rysach 
twarzy i wysokiem czole, bardzo podob
ny dp swego zmarłego ojca. Studjuje on 
bardzo skrupulatnie i otrzymuje dzięki o-
pieee i kierunku swej matki wychowanie 

bardzo staranne. 
Mówi on biegle sześciu językami, a po
nadto zna dobrze dwa języki martwe... 

Tych sześć lat przemieni1©, również 
arcyksiężniczkę Adelajda, urodzoną w r. 
1914, na damę.„ Zastępuje ona teraz mat
kę barejzo często w obowiązkach gospo
dyni domu i występuje wówczas z całą 
powagą mimo swego młodego wrleku... 
Studjuje ona w liceum Sairrte-Marie w 
Brukseli... 

Urodzony w roku 1915 arcyksiążę Ro
bert, uczęszcza wraz z mrodsrym o rok 
bratenj, arcyksłęciem Feliksem do tej sa
mej klasy gimnazjum jezuickiego Saint-
Michel w Brukseli. Szczególnie arcyksłą-
żę Feliks jest zupełnie 

podobny do swego ojca 
— wygląd jego zatem nie odznacza się 
zbytnią bystrością. 

Zato rysami twarzy bardzo przypo
mina Franciszka Józeta arcyksiążę Karol 
Ludwik, urodzony w roku 1918,.. Obie ar-
cyksiężniczki Karolina i Elżbieta są jesz
cze majętni dziećmi.. 

Bez względu na r°, jak kto się usto
sunkowuje do cesarzowej Zyty, nawet 
człowiek nieprzychylnie usposobiony za
równo do rodziny Habsburgów, jak wogó-
le do wszelkich ustrojów monarchistycz-
nych — musi przyznać, że eks-cesarzowa 
jest idealną matką 
i mimo — tak zupełnej zmiany swego sta
nowiska i położenia — objawia wielki 
hart ducha, a wszystkie jej myśli krążą 
tylko około ustalenia pomyślnego locu i 
lepsaej przyszłości jej dzieci... 
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Wreszcie wkońcu maja, po dwóch 
tygodniach nieobecności, udało s4ę Ari 
znów odwiedzić Jacka. 

Czekał na nia drżący i zdenerwowa
ny jak nigdy. 

— Ar i ! Chwała Bogu. Co tv robisz? 
Dlaczego nie przychodziiistz ? Ja praco
wać nie mogę, myśleć o tuczem. Cały 
dzień czekam na ifjen wieczór. 

— Ja też czekam, Jacku, a czy my 
ślisz, te krasnoludki za mnie wszystko 
zrobią? Ty, stary zmzędo, jeszcze mi 
wymówki robisz! 

— Nie robie, tylko mi przykro, żc 
jesteś dla mnie taka chłodna. Może 
gdzieś jaka nowa przygoda? 

Roześmiała się głośno. 
— Ba, żebym to miała, ale ta pierw 

sza jeszcze się nie skończyła, a nim 
się skończy, czuję, że będę miała co nfc 
co uszy nadwyrężone. 

— Czego ty się śmiejesz, dziewczy
no, ty nie jesteś kobieta, ale strzyga, nie 
masz za grosz sentymentu. 

— Kup mi dwa lcilo w prezencie, a 
będę płakała na zawołanie, ale słowo ci 
daję, że nie do twarzy mi ze łzami-

— Ari, przestań żartować. Przecież 
ja jutro wyjeż ] Ar i ! To nasz ostat
ni wieczór. 

Uśmiech Z*asł . I zdrnuchniety. 
— Cooo? o? 
— Dostałt rti-O ę, narazłe na czas 

wakacji, na próbę potem, nie wiem 
jeszcze j u was mieszkał. 

Choroba wie. gdzie człowieka zanie
sie po te kilka groszy. Wfdzisz, zblad
łaś. Żal ci. Ari, moja kochana. 

— Jacek! Tak mi było dobrze z 
foba. Jakże teraz sama zostanę, kto bę 
dzie mieszkał w tym pokoju? — Gfos 
jej zadrżał żałośnie. Otarła łzy wierz 
chem dłoni i uśmiechnęła się: — Nie 
trzeba być mazgajem, chłopcze- Co 
tam! Wszystko głupstwo. Pojedziesz, 
zobaczysz nowych ludzi, nowe twa
rze. A od czasu do czasu pomyśl o 
mnie. 

— Ależ ja ciebie kocham, Ari . 
— No, no... Zdaje sie, że ty Imogen 

kę też kochasz, ale to nic, wcale się nie 
dziwię. 

— Głuptas jesteś, nie pleć, opowiedz 
mi co. 

— Nie mam natchnienia, bo... no, bo 
nie. Gdzie dostałeś posadę? 

— Na wsi, w majajtku na Wileń
szczyźnie. 

— A co fam będziesz robił? 
— Zdaje się. że liczył bydło, ludzi 

i pieniądze. Sam jeszcze nie wiem do
kładnie. Ar i , przyśle ci adres, napisz 
do mnie, taki będę ciekawy, co się z to 
ba dzieje? 

— Ja nie łubie pisać listów, kiedy 
bowiem list dochodzi do adresata, my
śli i uczucia w nim zawarte tracą swoi
sty zapach nastroju, wietrzeją! Lepiej 
mówić, ot, tak z ust do ust. 

— A jeżeli inaczej nie można, jak 
tylko lisifownie? 

— To wcale nie pisać, nie rozmazga 
jać sfe w czułości, które czasem są już 
i nieaktualne. 

— To znaczy, że ja wyjadę, ry o 
mnie zapomnisz i wszystko w porząd
ku, tak? 

— Nie. Adtrta»iVa ma dobrą pamięć. 
Jacek, nie pogrzebowego na
stroju, bo żv ani w moim. ani 
w twoim rze* 

— Ari, la chce wiedzieć, czy mnie 
kochasz™ 

— Jacek! 
— ...i chcę coś od deble na pamlajt 

kę, — Ari, pomyśl nie zobaczymy się 
długo, długo™ 

Objęła go wpół i paltrzyła serdecz 
nie. 

— Kochany, cóż ci dać? Zawsze 
będę o tobie myślała ( wspominała 1 
tęskniła, ale nie mam nic takiego, co-
bym ci dać mogła? 

— Masz! 
— No co? 
— Daj mi siebie, A r i Ten pierwszy 

i ostatni może raz na pożegnanie- Daj 
mi siebie, Ari . 

Długa chwile trwało milczenie, Ari 
stała z opuszczonemi rękami i otwarte 
mi szeroko oczyma pod wrażeniem, że 
w śliczną melodję ich sielanki wkradł 
się zgrzyt, potem powiedziała zupełnie 
spokojnym tonem: 

— Chcesz mnie unieszczęśllwić? 
— Nie, ale ciebJe chce, tak pięknie 

mówisz o radości życia, o miłości. Je
steś teraz taka cudowna, wciąż myślę 
o tern, nie będę miał spokoju, jedyna, 
kochana moja! 

I tuIM do siebie 1 całował gorąco I 
szeptał do ucha coraz namiętniej. Ari 
zaś bladła, to znów płonęła, nie wiedzia 
la zupełnie, co się z nią dzieje, miała 
wrażenie, że porywa ją i wchłania o-
gień. a w głowie szumiało jej tak Jak 
wtedy, gdy Leszek spolł ją na Boże Na 
rodzenie winem 1 zupełnie tak samo 
obejmowała ją słodka omdlałość, ale 
resztkami świadomości i to wiedziała, 
że musi bronić sie za wszelka cenę. 
Odepchnęła go z wysiłkiem. 

— Jacek, nie chcę. nic... Gdv po
kocham... Jacek! 

— Aha! Więc mnie nie kochasz? 
— Nie na tyle, by wiązać w ten spo 

sób swoje młode życie z twojem... nie 
znam cie leszcze. Jacku-., nie meczJ kosztem małżeństwa. 

mnie. 1 nie patrz na mnie tak, jakbym 
popełniła zbrodnie, no, mówię ci, N I T 
patrz na mnie.-, tak. Jakbym popelntKi 
pattrz tak na mnie... Niegodziwcze! 

I pierwszy rae o d czasu znajomości 
Jacek ujrzał Ja płaczącą, a wtedy od-
razu skrucha rzuciła go przed nią na 
kolana. 

— Ari, AdrJanko, nie płacz, już będę 
spokojny, no, A r t Matka usłyszy, w i 
dzisz, co robisz. Nie tak sobie wyo
brażałem pożegnamy wieczór. 

— Jacek, nie miej do mnie ialu, po
myśl tylko, co powiedziałaby moja mat
ka, siostra? Ja nie mogę tylko siebie 
brać pod uwagę, bo jestem zależna od 
rodziców. Zresztą, nie wiem. czy nie 
spotkam w życiu kogoś, dla kogo będę 
gotowa ponieść największe ofiaiy. No, 
pocałuj mnie i nie męczmy się oboje, bo 
to nima sensu. I weź jeszcze pod uwa
gę, ie ja nie chcę wszystkiego czaru 
miłości i wszystkich tajemnic życia wy
chylać odrazu. 

Tuliła jego głowę i raz po raz calowa 
la w oczy. Wreszcie Jacek rzekł z za
wziętością: 

— Chcesz, bym sobie w twojej obec
ności w łeb strzelił? 

— A pozwolenie na broń masz? Nie 
bądźże dzieckiem, chłopcze, co za głup
stwa 

— Ari! 
— Jacek. Dobranoc. Moja elokwencja 

tei ma granice. 
— Nie puszczę cię stąd. 
— Jacek, mjejże litość nade mną. po

myśl nietylko o sobie. Robimy wrażenie 
pary warjatów, targujesz się' ze mną o do
wód miłości, jakie to brzydkie. Jacek, mi
łość to nie P A T T J A szachów. Tak wyglą
da, jakbym ja tobie, a ty mnie chcir.ł dać 
mata. 

— Ja wiem tylko jedno, że cię ko
cham i źe musi spełnić się to, o czem ty. 
Ie czasu marzyłem — choćby — choćbjr 

(d. c. n.) 

A 
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Etia ze stolic;. 
tych Warszawy w kilku 

K R A T E C Z K i . 

Dożywianie dzśed prowadzone pod 
egkki rad> SzkoUitH m. st. Warszawy, 
nat>n*«o wielk-cno rozmactiu d ł e k i *iel-
K k i u u zainteresowaniu szerokich sfer 
społeczeństwa. Obok wielkiej l ic/by 
zgłoszeń prywatnych od rodzin, które 
chcą przyjąć dziecko na utrzymanie lub 
wydawać dż.^cku o^tady. podkreślić na
leż* ntensyw na działalność kół opieki 
t>rzy szkołach powszechnych. W wielu 
s io łach rodzce. tworzący komiaję o-
l .k szkolnych, zakładają kuchnie, urzą 
dzają dyżury w celu podnieś eiua gatun
ku wydawanej strawy Zabiegi rady 
szkolnej również przyczyniają sfę do 
zaspokojena głodu w&ród dzieci. Brak 
jeszcze doklaJnych liczb do stwierdze
nia, jak sie przedstawia ilościowo doży
wianie dzieci W każdym raźne sadząc 
7 prowizorycznych danych, conajinniej 

• OOC dzieci znajduje pomoc w społe-
stwie, l»b u * łani z szkolnych. 

?8 ro»wych projektów budtowłanych 
zatwierdził ostatnio mag'strat Wśród 
pro^któw znajduj* s"e budowy trzech 
domr)'v jednopętrowych Z oficyn d*u-
pict.wyoh 1 po jednej trzy f cztero-
l i t rowej . Po/o^tale plany to jedna nad
budówka i drobne przeróbki. 

V, ,'adze ytołfozne wysunęły nader 
ciekawy projekt zorganizowania tury
stycznych tramwajó* w Warszawie. 
W tej sprawie rozpoczną się pertrakta-
c;-* prredstaw.cierł dyrekcji tramwajów 
l autobusów w Warszawie. Tramwaj tu
rystyczny pomyślany jest w ten sposóh 
ie „ określonych dnrach I godzinach na 

! Teatralnym na bocznej pętli oczek-
. będzie para wagonów które za i 

OiTc<loną opłatą przewozie będą chet-l 
•t\"ch obejrzenfa Warszawy po usłano-1 
\v'tmej trasie Wyceczka taka nie omł-| 
nełaby ani przedmieść, ani miasta ś>od-
kowecio. przyczem kondniktorzy byliby 
spccjailnie wye ĵcoleni 1 obiaśnlalfby pa
sażerom znaczeni rózn»ch gmachów 
w •toficv. Takfe turystyczne tramwaje 
istnieją w miastach zndhodmcb ł cieszą 
s!c wyjatkowem powodzeniem, szcze
gólnie w m ^ i c a c h letnich. W naJMlż-
*zvm crflsfe ma zapaść w tej sprawce 
ostatcziia decrzja. 

Nie zawsze kwitną kwiatki, nie zaw 
sze pachnie wnosna. Czasem trzeba pi
sać o rzeczach mniej wonnych, jak np. 
o Lodzi. Lodź jest osobliwem miastem 
Posiada wiele przedsiębiorstw, z któ
rych wokół tych nawet produkujących 
rzeczy bez wonne. czv przyjemnie pach 
nace często czuć zapachy niemiłe. Ta 

kie moralne zapachy są szczególnie 
ostre w Łodzi Zdawałoby sie. ie 

wszystko jest w porządku, ie dana in
stytucja, wydział magistracki lub tp-
pracuje ładnie i składnie, a nagle ulat
nia sic fetor, i e aż prokurator musi w 
to wkroczyć. 

Ale i materialne zapachy łódtzkie nie 
są przyjemniejsze. Nfe wiem jak te rze-

Niebezpiecsna beczka. 
będzie sie pluskał trzy razy dziennie. 
N a r a z i e już jest w Lodzi morze, ale bez 
wody- morze protestów. Poczekajmy 
jeszcze trochę, aż staną wszystkie fa
bryki, łodzianie zmądrzeją i wylawszy 
z głów wodę. zaleją nią Łódź a sami 
wyjadą gdzieindziej. 

ASCENIZACJA. 
Narazie jednak daleko nam do tego 

ideału i żyć musimy dmiem dzi^ejszym: 
asenizacją, która zatruwa nam życie, 
każdego wieczora sznur wozów spełnia
jących specjalnie asenizacyjne przezna
czenie sunie ulicami miasta. Zawartość 
x rozklekotanych beczek wylewa się dro 
bniuikim strumykiem na ulicę, osobliwy 

czy urządzają w innych wielkich mia zapaszek unosi się nad miastem. Przę
słach, wiem jednak z pewnością, że 
rozmaitych cuchnących wydz-elin wiel 
komiejskich nie przewozi się ulicami 
miasta w taki sposób, by zatruwały 
one powietrze- w przepełnionym tram 
waju łódzkim zawsze jest niemiłosier
ny zaduch, w kaidvm lokalu gdzie zb»e 
ra się w-eksza ilość łodzian — czuć nie 
miłosiernie. 

Podejrzewam, ie łodzianie muszą 
mleć w sobie jakieś ilości krwi mu
rzyńskiej, ie ich zapach naturalny Jest 
taki szczególnie niemiły. Wprawdzie 
zachodzą tutaj także i powody całkiem 
realne. Jak np. wrodzona niechęć do wo 
dv. czvstveh koszul l skarpetek, 

Ale teraz, przynajmniej na krótki 
okres sraan ten uletrme dużej poprawie, 
bowiem zbliżają się święta Wielkiej 
Nocy i łodzianie wykąpią się. Nurty 
rzeki Łódki zapienia się ludzkim i łódz 
kim brudem fabryki mvdła sprzedadzą 
kilka kg. swych wyrobów I łodzianie 
będą czyści. Z przyjemnością będę spo 
triada ł na Ich twarze l szyje, noczem z 
utęsknieniem będziemy czekali Bożego 
Narodzeń a 1 nowej kąpieli. 

Z tych względów dla Łodzi przyda
łoby sie jakieś uroczyste święto latem. 
abv dać mieszkańcom możność wvka-
panla się w czasie upałów także. Gdy
by w Łodzj przepływała jakaś rzeka, 
możnaby mieć nadzieję, ie każdy ło
dzianin raz — kiedyś wpadnie do wodv 
i mimowoli wykąpie się, ale zły los od
mówił nam nawet tej nadziel. 

Chociaż, kto wie Może kiedy bę
dzie w Łodzi morze, może w tern mo
rzu każdy łodztanin. jak rybka złota, 

chudnie w takich momentach przyrzeka
ją sobie so|ennie, że zaraz r u i s t ę p n e R O 

dnia zapiszą się do LOPP aby otrzymać 
mas*) gazowe i uchron.ć słę w ten spo
sób od wdychania nocnych zapachów Ło 
dzi. 

Jednym z szerzycieli ty«h zapachów 
jest Wincenty Straszarski, człowiek bez 
nosa, gdyż nie czuje tego, co wozi, poza-
tem człowiek złośliwy j ordynarny, któ
remu widocznie sprawia przyjemność za 
truwanie powietrza. To, że Straszarski 
jest woźnjcą beczki asenizacyjnej, nie 
jest ostatecznie straszne, każdy bowiem 
żyje, jak może. Jeden wozi „asenizację", 
inny siedzi w magistracie, i o to ostarecz 
nie trudno mieć w Łodzi do kogoś pre
tensję. Ale Straszarski, typ człowjeka, 
który właśnie wyrobił Łodzi tak fatalną 
opinję na całym świecie, lekceważy so
bie zmysły powonienia bliźnich i beczkę 
swą utrzymuje w stanie urągającym elę 
mentarnym wymogom przepisów sanitar 
nych. Stara jego i dziurawa beczka rozla 
ruje się, a wraz i n|ą wylatują na ulice 
nieczystości. Tak było właśnie 4 lutego, 
kiedy Straszarski jechał ulicą Zieloną. 
Przegniła klepka wyleciała z beczki za. 
wartość jej zaczęła się wylewać na ulicę. 
Zaalarmowana straszliwym zapachom po 
lic.ia zabezpieczyła beczkę od dalszych 
nieprzyzwoiiości a woźnicy spisała proto
kół. Sąd Grodzki skazał Straszar&kiego 
na 4 dni bezwzględnego aresztu. 

Te 4 dni powinien Straszarski spędzić 
wia^ciwje nie w kryminale, lecz w dole 
kloacznym, 

J e r z y K r z ę c i n . 

Groźny pożar w Ki* 
Swąd palonego cia ła w kabinie. 

Wczoraj po północy zawezwano Straż 
Pożarną na uL Wielką 22 do teatru 
świetlnego „Corso'', gdzie wybuchł pożar 
w kabjnie operatora, podobno wskutek 
nagłego zwarcia przewodów elektrycz
nych. Równocześnie zawezwano tam po
gotowie lekarskie do ciężko poparzonego 
operatora p. Wawrzyńca Liski. 

Gdy straż pożarna zajechała, już ca
ła kabina operatora stała w płomieniach. 
Spaliły się wszystkie filmy, aparat pro
jekcyjny i wszelkie przyrządy. Paląca się 
taśma filmowa wybuchła płomieniem i 
wydzielała wielkie kłęby duszącego dy
mu, to też ratunek zawartość; kabiny był 
niemożliwością. Straż pożarna skierowała 

swe wysiłki n a d O K a W i f J J UWaZam 
uratowanie urządzenia s™1 J 
to po calogodzinnej w y t f W j k ^ U ś w i a e 

Pogotowie lekarskie ^jfe^wuwdyistarww^e ^ 
bardzo troskliwie Liska, " j f c fcjf Wteflcktf 
jąc na n i e b e z p i e c z e ń s t w ^ R Ł l . \ ' 

zapytany Jaj 
nać zagrożone pożarem jf%± U i *• oświadczył; 
wiające pokaźną 

nać zagrożone pożarem - ***m 

w jego ręku zapłonął W * . « W brzernlente 
tek czego p. L. odniósł 
poparzenia. Cała prawa reK 
uległa poparzeniu 3 stop"* 
L. odniósł poparzenia r * g J * U u ^ T " 
s i a r l ó w r j» . t in 'n /»wh siadów, ratujących 
poparzenia. i 

S t r a t y m a t e r i a l n e d o s C P ^ ^ J J w o ś o i ' ' j a k „ 

Fałszerz stuzłofó^ 
Z Sosnowca donoszą: 

Przy końcu uruuma 19331 roku w 
Żarkach w czasie jarmarku do jednego 
z licznie rozłożonych na rynku straga
nów podeszła nieznana kobieta i kupla 
kilo pieczywa, placac 

100 zl. banknotem. 
Sprzedającemu pienadze wydały się 

podejrzane, wobec czego nieznajomu 
zatrzymał i dał znać policji. 

w czasie dochodzenia okazało sie. 
że posiadaczka zakwestionowanych 
100 zł. jest Konstancją Halauusowa. z 
Postaszowic (pow. Zawiercki). właś
cicielka 16 morgowego gospodarstwa 

Zeznała ona. że maż jej sprzedał na 
jarmarku prosięta, za które dostał 100 
złotych 

Policja wszczęła energiczne docho
dzenie i w wyniku dalszego śledztwa 

skazany na 5 la t wiez enfa. 

Uwi 

mód* nieś 
ui ienuentem narzut 

której bynajmniej s'* nie pc 
bardzo j ednoatrewaw prow> 

î tl̂ J^U na grubego zwierza", t 
T*w ant na ch-wńle, by zarząd 
1**31 sin ra tak Jaskrawe pos 

i Jak np. zactaoi 
przekroczeni* P 

n: 

J * " * * ! D a

m

W y 5 u n ^ i « kon t ra 
mrtfe prawem, l e c z 

dał im Piotr Gil l Ja* 0^ , Rlkeheela i -
Zawierciu), za których * J S ̂ ' p r y w ^ ' 
10 d. Gil. dowicdzfawS2»fl N kilku m w " ^ ' r o k był 
manu Haładnsów. zble«TM f u t ^ ^ ' - > » " c M n j , k»a? tyli 

trzymany dopiero W S . , J | ^ p i e n j . W a r s * a w i a n l . : i . . . 
Przeprowiidzona r e*1rŁl , ,**y ods.j e g 0 z ^zió-K 

kaniu Gilów dafa s e n s a ^ f c a i ^ m n l e 

od C7.C 
Znaleziono formy ?-Ps0 , J [ P o w o d u , m ó w i 
nia pieniędzy. bialv metal- . ̂  

oraz różne przybory. ^ t»J7erza
 w nadal hr0ni/= ; 

brykacji „iuiied/v.- ^ { ^utei» uwodowT ? 
morgowego gospodarstwa ̂  w 
rany za oszustu i i P a 5 ; t c h w i h ni« * 

Sad Okręgowy v 
poznawał sprawę Gfla ' . 
•Sąd wydał w v , - 0 k s^ imi^J i 
ffo Piotra Gila na 5 lat c"«$I 
nia 45-letniego Józefa f T a j j l - . X i 

~iuinA,,L*Zi , v , " " w , " " ' w * ™ sieo^wa i stancję małżonków nay-j 
Hafadusowte przyznali sfe. że 100 z łJku wiezienia, z pozba«*» 

Głodówka niezapłaconych robołniH 
, „_ " , a ^ K * 

'N * H , PAŃSTWf 

T E A T R K A M E R A L N Y . 

„Dziewczyna i hipopotam". 
Komedja w 3-ch ak tach Mary Lucy. 

Niedawno odbył sle konkurs na sta
nowisko dyrck'0(rt szpitala Oz^edafka 
Jezus. Ze zgłoszonych kandydatur w y 
brano dr. Le Pruna. Ponieważ obecnie 
di r̂ e Brun zrzekł sic tego stanowiska, 
"dbrto się nowe posiedzenie, rozpatrują
ce H : i tvlko \2 kandydatur, z pomiędzy 
których zaakceptowano dr. Okólsklegoj 
ze Skierniewic. 

przed zarażeniem r/e /'tf̂ S 

3an{Iavmy 
W w F>ASTYLK.kCH. U 

^Dzit-wer.yn* i hipopotam" należy do tego 
Ba.rn.cgo rodtaju, komedyj, co ^lau-Uau"- An
glicy mjija niejako monopol na takie poczciwe 
powiastki sceniczne, pełne swoistego humoru 
i godnej zazdrości beztroski- W powiastkach 
tyci- Jest zawsze nieco prawdziwej lub rzeko
mej kryminalistyki, dużo radości życia I spo
sobu ujmowania życia, którego niestety my nie, 
mamy. 

W komedji Mary Lucy znać, mimo pew
nych wyraźnych cech roboty „kobiecej" jed 
noczesnie wytrwała robotę, sceniczna/ Autorka 
zna acone pierwszorzędnie, operuj 8 efektami 
znakomicie, sytuację stawia wyraźnie i niezwy
kle zręcznie, całość zaś powiązała z godną u-
znania logiką- Szczęśliwy reżyser komedji p-
Wahlen podkreśli! jeszcze bardziej wyrazi
stość postaci i sytuacji, dzięki czemu sztuka 
s>skała na plastyce. 

dziewczyna 1 hipopotam" zdobędzie nie. 
wątpliwie w Łodzi duże powodzenie, zarówno 
dzięki swym miłym walorom, jak i świetnej 
grze bohaterki p, Stefanjl Jarkowskiej- Naazs 
„marnotrawna córka" sceny łódzkiej pogłębi
ła w Warszawie swój talent, który już obecnie 

zupełnie dojrzał i nabrał soczystości. Pani Jar 
kowska ślicznie wyglądała zarówno jako pscu-
do-apaszka jak i psotna aktoreczka- Była czaru 
jąca i szczera, nie poprzestając na lekkietn 
pływaniu na powierzchni roli, lecz wczuwając 
się w ni ł głębiej- Występ Jej, pierwszy w tym 
sezonie, przyjęła liczna widownia z wielkiem 
zadowolenlem-

W roli powieściopisarza wystąpił z koloeal-
nem powodzeniem p Franciszek Brodniewicz. 
Ten utalentowany artysta czuł się w sztuce 
Mary Lucy w swoim żywiole- Odpowiednia 
rola pozwoliła mu wykazać w całej pełni swe 
istotne zdolności. Grą swą całkowicie po
twierdzał on opinję ° bohaterze sztuki-

W pozostałych rolach zaprezentował się p 
Mrozineki, stwarzając kapitalny typ poety-cy-
gana, p- Łapińska grała bez wielkiego prze
konania p. Tatarkiewlcz-Woskowsta. Modrzef. 
sld — świetny kamerdyner I In. 

Całość, to wesoła '. koncertowo zagrana ko
medja, która zdobędzie z pewnością zasłużone 
powodzenie-

St- Sap. 

Z Bydgoszczy donoszą 
W niektórych tutejszych fabrykach 

wynikł zatarg między robotnikami, a 
pracodawcami, na tle niewypłaconych ro
botnikom zalcfdoścj zarobkowych. Nie 
dosyć bowiem, że biedni robomicy zmu 
szeni są ciężko pracować za nędzne za
robki, ale i tych jeszcze pracodawcy nie 
wypłacają, skazując robotników i ich ro 
dżiny na głód i nędzę. 

Zrozpaczeni robotnicy chwycili się 
więc ostatecznego środka ratunku, to 
jeet zaprzestania pracy. 1 tak: 

W fabryce firmy „Kauczuk"' w ubie
gły czwartek, o godzinie 14 po południu 
robotnicy w liczbie 97 zaprzes-tajj pracy, 
pozostając w fabryce przez całą noc o-
raz dzień następny i postanowili nie opu
szczać labryki, dopóki im nie zostaną 

zapłacone zaległości. 

sięgające 4—5 tygodni©***! 
Dyrekcja przyrzekła ^YW" 
legtości w przyszłą środC>» 
rę otrzymania spodziewany^ 
Jak robotnicy ustosunkuj? 
niewiadomo jeszcze. ' 
pertraktacje z przedst* 
ków zawodowych. 

W fabryce dykt f i 1 1 0 * . 
Kapuściskach, również 
tek, o godzinie 14 w*oŁJ»w 
go powodu zaprzestali V& 
li w fabryce do godz. 18 
zapewnieniu jednak P r t 

zaległości wypłacone xf 
o godzinie 1 po południu 
ścili fabrykę, a w piąt«k 

p o d j ę l i P i * 

Po załatwieniu sprawy, 1 

normalnie. 

fil?!: ł

dn,u c,ą2niw 
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R a d j o -k ąc i k 
R A S Z Y N , środa. 

11.20 K o m . m e t e o r . O l . W o j s k . S * . M e t . d l a 
komuni ikacj i lotmicze) , 11,46 P r z e g l ą d P n w y 
P o l s k i e j . 11,58 S y g n a ł czusu. 12,05 P . o t f r a i n na 
d?J;ń M c ż . 12.10—13.10 P ł y t y n r a m o i 13 10 
Koniuinil.kait m « t o o r o ) . 13.15 Komimi lka t g o s p o d a r 
czy, 13,35 Gitary h a w a j s k i e ( o t y t y ) . 14 45 M u 
z y k a p o p u l a r n o . 15,15 Rotnunflcat ł ia ircurskl , 
15.20 W t a d o m o ^ c ł T o w . K o o p w a t . 15.25 „ R e 
f o r m a c j a na zactvod»!e" — o d c z y t d l a m a t u r z y 
stów, 15.45 O i o t d a p ien iężna o r a z korminfkai i dla 
ż e g l u g i I r y b a k ó w 15,50 O d c z y t z . y k l u d la 
m a t u r z y s t ó w szk . śr. ( d z i a ł , ,L i te r , ' r tu ra" ) , .M:c 
k l e w ł c z * 1 , o d c z y t I l - g i , w y g ł . o r o l K. O ó r s k l , 
16.15 K o m u n i k a t y . 16.20 P r z J g l a d n a j n o w s z y c h 
w y d a w n i c t w o m ó w i proł. H . M o ś c l c k . , 16.40 
O r k i e s t r a Samdlera ( p ł y t y ) 1655 A n g i e l s k i ( L i n 
zuaiphojne). 17,10 Odczyt z K r a k o w a 17.35— 
18,25 K o n c e r t p o p u l a r n y . 18.30 R o a m a l t o ś o l , 
18^5 K o n n i n l k a t r o l n i c z y p r z y s p o s o b i e n i a r o l 
n i c z e g o . 19.05 W^iaidomosci s p o r t o w e . 10.10 P r o 

gram aa dzień nast. 19.M"^ 
wy Koąkurs im Pr. O - O J * ^ , , 
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Nicpunktualna iona. 
— Ide do miary! — zameldowała 

pani Lucia l>vertin mężowi wychodząc 
'o : pół do p"'atej z domu — wrócę za 
n i z i n ę najdalej. 

"(yrnczasem szósta godzina wybiła 
na ścienn>m zegarze a pani Luci D l -

vert!n ani było widać! 
- W9zystk e kobiety s« na jedno 

kopyto! mr"ktnl pan Pivertin spojr^aw-
5i.y na zegar — Żadnej punktualności* 
Umawiać się i mcmi nie snosńb' Lucia 
wie przecież- że postanowiliśmy iść z 
wizrta do Oastonsów dzisiaj. Wvpadn!e 
j?t odłożyć znowu. Co za niepoprawna 
kometa1 

W głosie pana Dfvertin brzmiało coś 
w rodzaju pogardy dla ź°nv nie umieją
cej !:c?yć sfę z ezasem i dumv z siebie 
niepodlegającego tej new-eściemu rodo-
w( właściwej przywarze. 

Czyż nie miał zwyczaj" stawiać s t ę 
zawsze na pięć minut przed umówio
nym term'nem? 

O godrlnie w pół do siódmei urągli
wa wyrozum'ałość pana D'vertfn usrta-
9?l& miejsca zło*cf. Chodząc duiemi kro-
kam' wjjdłuż I wszerz gabinetu z zaclś-
ni«rtcmi pięściami pomstował na żonę. 

— Za dużo Lucia pozrwaila sobie. Na-' — Owszem- Mówiła, że sp.eszy się 
dmżywa mojej aderpliwośdl Tak dalej do domu, gdyż pan czeka na nią. Pan 
być nie może' T>m razem spózn enfe 
się nie ujdizie je* płazem' Zrobię awan
turę' Pierwsza od czasu naszego ślubu! 
Koniec położę tym wyzwolerczvm za 
pędom ż°nv. Od jakiegoś czasu Lucia 
zaczyna przyb ;erać pewne samodzieWic 
tony wobec mtre! Ho' Ho! Nic z tcg f ' 
moja pani! Pokażę ci moje rogi! 

Nic z tego. moja pan>! Pokaże ci 
moje rogi' 

Byłem zbyt dobry, względny, wyro 
zumiałv dotychczasl Niczego nfgdv 
nie odmów łem Luci! I dlatego wynbra 
ziła sobie, że może posuwać się zada 
loko 

Otóż nie! Obiecałem Jej pierścio
nek rs im cniny' Figę JK-.:unie! Mu
si t>fC ukarana! Będzie się liczyła ze-
mna na przyszłość! 

Wskazówki zegara tymczasem po-
śitwiiłv się wciąż naprzód. O godzin e 
s.rdmej pan Giveuin przechadzać od 
sf^-u do czynu zawezwał krawcową do 
tclfi >i«ą. 

— Czv moja żona jest leszcze u p-t 
ni° — scytał poirytowanym io*«m 

— Nic proszę pa" i — brzmiała 
odpowi dż — pani D i " t r in bawiła 
ch»vil kilka zaledwie w ma^ar^/Me. 

— Czv nic powiedziała dokąd idzie 
przypadkiem? 

•two nncli iść z wizytą do znajomych. 
Pan Divcrtin zaniepokoił s-ę. Gniew 

ipuścil go. 
— Kwadrans po siódmej! — szepnął 

do siebie. — 
Komunikacja po Paryżu jest bardzo 

utrudniona w tvch czasach!... Wozy 
c eżarowe. autobusy i taksówki prze
ścigają się dosłownie w szybkości! Nic 
ma sie mgdy pewności czy opuściwszy 
chodnik nie wpadniesz pod koła Jakie
goś wehikułu. Kto wie czv Luci nie 
/darzyło się coś podobnego! 

Pan L>ivertin usiedł w fotelu z gło
wą w dłoniach 1 z wizja możliwej kata 
s-trofy w oczach monologował. 

— Ileż razy upominałem ją, żeby 
miała zawsze adres w torebce! Ale 
gdzictam' Nie wierzyła, by mogło 

przytrafić sie iej nieszczęście! 
— Może strać ła przytomność?! 

Przewieźli ja pewnie do szpittala!.-.. 
Jak wróci do siebie dopiero będzie w 
stanic wezwać m e.« 

— Bvlebv tylko nie cierpiała zbyt
nio! — jeknał nagle, wichrząc sobie 
włosy na głowie. — 

— Ach! Mieć rekę lub nogę złama 
na w dwudziestym trzeem roku ży
cia! Okrooność! 

— Bvć kaleka na zawsze! Co za 
los straszny! 

— Ona! Lucia! Zwinna jak sarna! 
— W'dzę ją w tej chwili taką jaka bvła 

kiedy po raz pierwszy ujrzałem ją w 
Din-.irt. przy tenn-sic! 

— Miała na sebie różową suknię. 
Nie' Błękitna. W różowej była naza
jutrz... Podobała mi sie od pierwszego 
wejrzenia... 

Postarałem się o wzięcie udziału w 
tej parti i tennisa, do której ona należa
ła... Przedstawiłem sie jej... Graliśmy 
razem.. Byłem góra ale manipulowa
łem tak. by ona wygrała.-. Jakże się 
cieszyła! 

Porem wszystko poszło galopem... 
w niespełna mies ąc byhśmy po sło
wie... Ach' Czyż szczęście nasze mia
ło trwać tak krótko! 

Może to kara za to. że nie dość ją 
kochałem? Wyrzucam sobie teraz nie 
jedno! Niecierpl wiłem się na nla nie
raz! To prawda, że bvła samowolna 
nieco, kapryśna czasami, ale najlepsze 
go serca w gruncie rzeczy... Uosobie
nie dobroci! Anioł nie kobeta!.-. 

— Powinienem bvł z pobłażliwym 
uśmiechem patrzeć na Jej wybryk i ! 

— O. Boże! Wróć mi Ja żywą i 
zdrową! 

— Pragnęła mieć pierścionek... Ależ 
dostanie go! Nietylko pierścionek, ale 
i bransoletkę w dodatku! 

- Wszystko co^'iĄ 

i nane i 

Każde jej ż v ^ e 

tern dla mttieL. . ^ 
— U nóg iei.cz^tff 
— Niema żyda bc^f. 
— Ósma jrodzitia "^Ą-
— Dobry Bożf! ( ^ I 

mną! Oddaj mi J3-
będę zawsze tkliwy . » 

Wtem weszła słwj 
nlem. że obiad «W ^ 

Pytała właśnie cfLy ,fi 
czekając na pan»ą- p i V 6 f t ' 
rzyły się i Lucyna i 
dyszana do gabinetu 

— Wybacz mi. 
łam sie trochę! •— z

ł e 

— Wyobraź sobie- ^ $ " 
krawcowej spotkała"1 | 8 
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ł a w kabinie. 
i wysj łki na z lOKau*-- ' 
towanie urządzenia 
yo calogodzinnej wytf 
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P o g o t o w i e lekarskie S F ^ ^ ^ W w i e c polski, 
izo troskliwie Lisk* " " Ł ™> aiobywosi Wielkiej Nagrody 
na niebezpieczeństw > 
zagrożone pożarem -- ^ 

jące pokaźną w a r t o * * < k zaskoczył 

azam siebie za amatora! 
Oświadczenie Petk iewicza. 

fllrallPP'Z.L I T ' z a p 5 1 t a n y Wc przyjął 
*- *»• Oświadczył: 

w na-
przy-

istoczyt malw nlestychanłe 
ące poKazną| * | b , . s i » » T P o d brzemieniem narzuconej mi 
go ręku zapłonął w J 4> b y n a J m m e j ^ ^ p ^ w a m . 

» 2 kT' 1 0 ^ z o jednostronnie ptowadizoneigo 
i nonarzeniu 3 StOP11* I ^ , 1 ^ 8 chwilami zamienSato sie i STS zenia t*»J2?-A

 » -grubego zwierza", nic p r x y ->dn,ósł popajzen w m • k u 

ow, ratujących - Jl^ ^ ̂  ̂  p o ( g w a ł c c n i e 

' r 7 " ' : 1 , : ' n 1 n t -mlne do# rTf * * » o s c l Jak np. zachowanie w 
Straty materjaine d w o d 6 w p r 2 c k r o c z e n i A p r z e p i s 6 w 

••, ^ - ^ • ^ Ł ^ a ^ W ^ 1 - d a n o mi możliwości obrony, ZtfO fcT?0 m t n a wysunięcie kontrargumen-
Î nnatio mnie prawem, lecz osobistą 

J a * 0 " ! "*̂ ł»ecla I prywata! 

wiez en;a. 
im Piotr Gil z 
1111 / U l i * * '""CHCC 

łercki). za których W"j S ł r a 4 

zbied '.Jut, 

-J. U i l . do\yicdzia\vsz ł*N k i l k a - , te W *»• 
u Haładusów. zbiefl j >tferd e , ' C M n i - tylko « g . 

•\'llianv dopiero W S j > / » ^ p l Warszawianki . . . Przecież 
doprowadzona r e * 1 ^ ttajy 0 - ' • * « • go z „sędziów" na ła 

Gilów dala SCflSaC^ K ^ ^ ^ e mnie od 
J e D i e m P^ewodu, mówi 

u 
eziono formy fir-psowjt 

nicnu-d/y. hialv » l C % J f e y I a 

różne przyborV. P?|r J*^rza P«* nadal bronie « , 
vkacji pieniędzy., f^f H ^ ^ t w . zawodowstwa? 

czci i wia-
samo za 

crowego gospodarstw^ 
za oszustwa i P a S, 

iąd Okręgowy V 
lawał sprawę G" 3 • 
>oc niezb;t».'go 
wydal wyrok sfcwL . . 
iotra Gila na 5 lat cicCJŁ. ' " f c 

45 | , , ł l i r > , 0 J o * * ' L^CZABtl 

teJ chwili nie wiem Jesz 

eze, w jaki sposób będę działał i na jakim te 
renie, ale to nie może tak przejść bez echa 

Uważam siebie za amatora i dołożę wszel 
kich ail, by przekonać opinję o słuszności mego 
stanowiska* 

Na zakończenie kilka słów wyjaśnienia: 
Petkiewicz ma obecnie przed sobą dwie drogi: 
apelowania do decyzji warnego zgromadzenia 
rZLA bądź też żądania zrewidowania śledz
twa przez Federację międzynarodową- Jak wy 
nika z zamieszczonego oświadczenia, Petkie
wicz nie zdecydował się narazie 

po jakiej Iinji pójdzie. 
W pewnym związku tte sprawą Petkiewi

cz* znajduje się list Nurmiego, opublikowany 
wczoraj w Helsinki-

Nurmi stwierdza, że startował w Królew
skiej Hucie po raz ostatni w ubiegłym sezonie 
i że r.góry zapowiedział natychmiastowy powrót 
to ojczyzny. O starcie we Włoszech nie było 
wogóle mowy. 

— Gdyby jednak miano zamiar — pisze 
Nurm: — pociągnąć mnie do odpowiedzialności, 
nie będę się wahał wdać w dyskusję publiczną 
z przewodniczącym Międzynarodowej Federacji 
Lekkoatletycznej i to nletylko w sprawach do 
tyczących mej osoby, lecz co do amatorstwa w 
ogóJnościl 

:o:x 
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Czy kolarze pojadą do Los Angeles? 
Wysok ie minima. 

Jest to pytanie dookoła którego narosło naj 
więcej wątpliwości-

Przedewszystidem: czy wogóle poziom n a 
szego kolarstwa kwalifikuje Jego przedstawi
cieli na Olimpjadę do Los Angeles? A po dru
gie: czy znajdą się pieniądze na wysłanie kola
rzy-

Na pytania te odpowiedział ostatnio Polski 
Komitet Olimpijski, uchwalając na swem o-
statniem posiedzeniu minima kolarskie. Mi
nima te wynoszą: dla biegu drużynowego 4000 

mtr- — 5:40 sek. i dla kilometra (start z miej
sca) — 1:16 sek-

Czasy te nie przekraczają możliwości na
szych czołowych zawodników. Przy treningj 
specjalnym zajście poniżej ustalonych mini-
mów wydaje się 

zupełnie prawdopodobne-
Dla sprinterów i szosowców minimów nie wy 
znaczono, wychodząc z założenia, że nawet ezo 
łowi reprezentanci tych dziedzin nie dorośli 
do poziomu zagranicy-

Sport w kilku słowach. 
(—) Zawody pływackie ŁKS-u, które odbę

dą się w niedzielę dn- 3 kwietnia w basenie 
zgierskim, zapowiadają się imponująco. Wezmą 
w nich udział najlepsi pływacy warszawskiego 
AZS-u z mistrzem Polski Bocheńskim na cze
le. Prócz Bocheńskiego zgłosili się z Warszawy 

Kossok otrzymał skreślenie. 
Jednoroczny „ur lop". 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu Pogoni 
rozpatrywana była sprawa Kossoka, który 
zwrócił się do klubu 

U prośbą o zwolnienie-

Zarząd Pogoni uchwalił dać Ko&sokowi skreślę 
nie tak, że gracz ten przez rok zmuszony bę
dzie zrezygnować z oficjalnego występowania 
na boisku-

2 1 0 0 1 "> >7 29 249 389 406 83 87 90 612 55 721 ) 74 218 95 406 8 36 96 fi50 90 54015 115 94 2S5 
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Szwankowski, Karpiński, Kełpiński, Malano-
wicz, Baranowski, Jastrzębski, oraz panie Ma-
tysiakówna, Thomme, Jastrzębska Odbędą się 
również skoki z trampoliny z udziałem znanej 
już w Łodzi dr- Kokali-Kowalewskiej i Pie
trzykowskiego- Zawody ta, w których starto
wać będą również najlepsi pływacy lokalni, 
przyczynią się niechybnie do szybszego rozwo
ju sportu pływackiego w okręgu łódzkim-

(—) Pierwsze mecze o mistrzostwo łódz
kiej klasy A, zostaną rozegrane już w nadcho
dzące święta Wielkiej Nocy- W niedzielę na 
boisku Widzewa zmierzy się o godzinie 15-30 
Widzew ze Strzeleckim Klubem Sportowym, 
zaś Hokoah wyjedzie do Pabjanie, by się spot 
kać na boisku Kruazendera (godz- 15-80) s 
tamłojazą drużyną PTC- Drugiego dnia świąt 
tj- w poniedziałek na boisku ŁKS-U o godzinie 
11 odbędzie się mecz ŁKS I b— s Orkanem, 
zaś na boisku WKS-u o tej samej godzinie bę 
dą grać Turyści z WKS 

(—) Dowiadujemy dc, że organizatorzy do 
rocznego biegu naprzełaj ŁKS-u otrzymali 
przyrzeczenie od Kusoeińskiego wzięcia udzia
łu w imprezie, o ile nie nastąpi de tego cza
su wyjazd jego na Rivierę i • ila zezwoli na to 
trener Klumberg-

(—) W turnieju hokejowym • mistrzostwo 
Europy w Berlinie padły wynild następujące: 
Niemcy — Czechosłowacja 1:0, Szwajcarja — 
Czechosłowacja 8:2 i Szwecja — Niemcy 1:0-

Mistrzostwo Europy zdobyła Szwecja. 

STr. 5 
ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZLOTF.OO ZAGRANICA-

Londyn, Iza zloty 1 H. st.) zaan-k. 3-.50, Pra
ga, wplarty na Warszawę (za 100 zlotycli) 
377,62 i pól — 379,62 1 pół. Wiedcrt, z.!ety cze-
U — 79.46—79.94, barrkn. 79,30—79.90. Zurych 
złoty (za 100 złotych) zamkn. 5S.00, Berlin, zl > 
ty (za 100 złotych) noty większe 46,95— 4735, 
wpłaty na Warszawę 47.15—47.35, na Katowice 
47,15—47,35 na Poznań 47,15—47.35, Oda tak 
złoty (sa 100 złotych) 57^3—57,64, telegraficz
ne wpłaty na Warszawę 57.50—57.62. 

Londyn. New York 365.63, Paryż 9.5.21. Bar
ta 15,43, Montreal 408,50. Wiochy 7(X68, SziwaJ-
oarja 18.98. Kopenhaga 18.15 i póf. Praca 123.50 
WSoden 31, Warszawa 32.50. 

Paryż. Londyn 93,17, Nowy Jork 25,47, Wio
chy 13130, Szwajcaria 491. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. Loco 6.85, marząc 6.68. kwlsden 

6,69, mad 6.75, czerwiec 6.83, lipiec 692, yierrieft 
699, wrzesień 7.07, październik 7.15, ltetópad 
723, grudzień 7.32, styczeń 7.40. 

Llvepool. Loco 5.32, marzec 5.02, kwiecień 
5.00, maj 4,99. czerwiec 4.95, Hptec 4,98, sierpotń' 
4.99, wrzesień 5.01, paźdz*ern3c 5.01, listopad 
5.03, grudzień 5:06, styczeń 5.08, kity 5.10. ma
rzec 5.13, kwtecleń 5.21. 

Waluty, dewizy i akcje 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

„NAJEŹDŹCY" 
na ekranie kino - teatru ,Casłno" 

Prezentować szczegółowo reżysera 0 . W. 
Pabsta 1 jego twórczość — me potrzeba Wfado 
mo wszystkim, że jest to jeden s najznakomit
szych obecnie realizatorów europejskich, które
go obrazy, jak: „Zatracona nUca", ..Miłość 
Joanny Ney'\ s Lnlu" sięgają wyżyn sztuki 
filmowej. 

Najnowsze arcydzieło Pabsta ta — „Najeźdź
cy ", największy dramat wojenny, wobec któ
rego blednie tak potężny film. Jak „Na Zacho 
dzle bez zmian", opracowany na tle powieści 
niemieckiej Ernesta Johamtisena pod tyt. ^Cawór 
ka piechurów". 

Wojna światowa jest wciąż leszcze kopalnia 
tematów dla produkcji filmowej. 

„Najeźdźcy" górują jednak pod względem 
techniki zarówno dźwiękowej. Jak 1 optycznej 
nad mnę md filmami tego rodzaju. Niema w nich 
szlachetnej poezji „J'accuse" Gaince^a, nte 
ma w nich 

romantycznego nastroją „Wielkiej parady", 
ani junackiej brawury „Świata w płomieniach*' 
— jest to natomiast straszliwa, okurzona w bło 
cie okopów, proza wojny, sprowadzonej do 
cech elementarnych: zabijać, aby nte być same
mu zabitym!... 

Film ma wyraźną tendencję pacyfłsryczną 1 

w sposób przejmujący odtwarza grozę wojny I 
nieszczęścia przez nią spowodowane. 

„Najeźdźcy" Pabsta należą do kategorjf 
frlmów niezwykłych ryjących się głęboko w pa
mięci widzów ostrzem potężnego wrażenia. To 
dzieło wielkiej sztuki, jeden z tych Ulmów, któ
re zdobywają dla kina nowe, niezliczone zastępy 
wtelblclell, jeden z tych, które mają dar wskrze 
zaiwa minionych dni i więcej o nich powiedzą 

w ciągu 2-godzkinego seansu, niż lektura setki 
tomów. 

Teatr Miejski — Ich synowa. 
Teatr Kameralny — Dziewczyna i hipopotam 
Teatr Popularny — Jutro pogoda. 
Teatr Powszechny — Golgota. 
Apollo — Ostatni rozkaz. 
Bajka — Noc upojeń. 
Capltol — Trader Horo. 
Casino — Najeźdźcy. 
Corso — I Hal - Tang. I I Piraci pusłynL 
Czary: — I Złota dolina. 
Grand Kino — Małżeństwa przyszłości. 
Ludowy — Cudza narzeczona. 
Luna — Panna wdówka. 
Maska — Wesołe maleństwo. 
Mimoza — Światła wielkiego miasta. 
Odeon — Mężowie 1 żony. 
Oświatowy — Dla mtodz. Pieśń caballero 

dla dorosl. Cain. 
Przedwiośnie — Niebieski motyl. 
Palące — Cohn i Kelly w Afryce. 
Rakieta — Pocałunek wiosny. 
Resursa — Nie odchodź odemnle 
Splendid — Kok 1914. 
Tęcza — I Parada Paramouwu II MIodt 

Orły. 
Wesoła Buda — Na zachodzie nfe nowego. 
Zachęta — NiabezpłeoTny raj. 
Wodewil — Mężowie t żony. 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Katarzynie. 
Wschód słońca 5.43. 
Zachód — 17.46. 
Długość dnia 12.03. 
Przybyło dnia 4.19. 
Tydzień 13, , 

PAPIERY PAŃSTWOWE — ZNIŻKUJĄ, 
Przy ogólnie stabszem usposobieniu i ma

łych obrotach odbyło sic zebranie giełdowe. 
Z papierów premiowych zakopywano tylko 4 
proc Pożyczkę Inwestycyjną zwykłą, która 
zmian kursowych nie wykazała, Dział kurych 
pap. państw, cechował nastrój zniżkowy; 5 * 
proc. Poż, Koowersyjna kolejowa strącała 0,75 
proc- 7 proc. Stabilizacyjna zaś po pewnych' 
wahaniach — 0.25 proc, Bes rrruhny obracano 
5 proc. Pożyczką Kem wersyjną oraz listami I 
obligacjami banków państwowych. 

LISTY ZASTAWNE — ZWYŻKUJĄ. 
Dział prywatnych pagterów lokacyjnych' 

był bardziej ożywłony przy ogólnej zrwytoa 
kursów. W grupie stołecznej zakupywano* 
4 I pół proc. Listy Zast Tow. Kred. Ziem, 
Warsz. które podniosły się • 0,745 proc, 5 I pot 
L. Z. m. Warszawy — po cenie mezmienloneii 
oraz 8 proc Listy Zast. Tow, Kred. m, War
szawy po kursie o OJ słabszym. Z piowfadB 
nałnych obracano 8 proc L. Z. Tow. Kred. m, 
Częstochowy po cenie o 0,75 proc wyższej, 
tyiet zyskały 8 proc L, Z, Tow, Kred, ra. Ło
dzi. 10 proc L. Z. Tow, Kred, m. Radomia pod] 
niosły sic o 1 proc. oraz 10 proc L. Z. Tow, 
Kred, m. Siedlec — 0,23 proc 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowia Pożyczka mwestyeyjna 93*50 

Państw, Pożyczka Koc wersyjna 1904 r, 39 Koi 
wersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 36—36.75 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 57,86—58J25— 
57,75 Listy Zastawne Banko Rolnego 83125 U 
sty Zastawne Banku Rolnego 94.00 Listy Zest 
Banku Gosp. Kraj. II cm. 83125 l isty Zast- Ban 
ku Gosp. kraj. I em, 94,00 Obligacje Komunalne 
Banku Gosp, Kraj, I I em, 83J5 Obligacje Komu
nalne Banku Gosp, Kraj, I em, 94.00 Listy Zast 
Tow, Kred, Ztemsk, w Warszawie 42,25 LKty 
Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 52 Listy Zast 
Tow, Kred, m. Warszawy 6325—61 J>0—62.45 
Listy Zast, Tow, Kred. m. Częstochowy 54.50—' 
54.75 Listy Zast, Tow, Kred. m. Łodzi 6150 Li
sty Zast, Tow, Kred, m, Słedlec 57.75. 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Na giełdzie akcyjnej obracano trzema garao 

kami papierów dywidendowych. Bank Polski! 
po pewnych wahaniach zyskał na sztuce 75 
groszy. Z chemicznych zakupywano Tespy 
(Tow. Ekspl. Soli Potasowych), które w sto
sunku do ostatnich notowań były tańsze o 5 
zł. Pozatem obracano Wysoką po kursie 60, 
która oddawna nie ukazywała się na rynku. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 85—85J» 
Sole Potasowe 80.00 
Wysoka 60.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 22, 3. Urzędowa ceduła Otełdy 

Zbożowej i Towarowej w Warszawie, ze 100 
kg. parytet wagon Warszawa, w handlu hurto
wym, ładunkach wagonowych. Kursy ustalone 
na podstawie cen giełdowych: mąka pszenna 
luksusowa 45.00 — 50,00, — 0000 40 00 — 4500 
— żytnia pytlowa 41.00 — 42.00, — sitkowa I 
ramowa 31.00 — 32.00. „ 

Z L IGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ. 
W lokalu własnym przy ul- Kilińskiego 109 

odbyło się doroczne Walne Zgromadzenie 
członków miejscowego Oddziału Ligi Morskiej 
i Kolonjnlnej w Łodzi, na którem prezes Za
rządu ppułk- W- Walicki złożył szczegółowe 
sprawozdanie z działalności w ubiegłym 1931 
roku-

Po wyczerpaniu porządku dziennego 1 ochwa 
leniu absolutorjum nstępnjłcemu Zarządowi 
dokonano wyborów, przyczem do nowego Za
rządu weszli pp-: dyr- Stanisław Pilichowski — 
prezes, ppułk. Witold Walicki — wice prezes, 
dyr. Alfred Frentzel—sekretarz, Józef Nowie-
ki — skarbnik, ks- Burakowski W-, ppułk-
Dienstl-Dąbrowa, St- Gierling, ppułk- A- Haber 
ling, W. Kornacki, sędzia R. Mersom, inż- A-
Nalepiński, dr- W- Puchalski, starosta A- Rżew 
ski, prezes F- świeczka, sędzia Wilecki M„ i 
prof- I- Zieliński. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano pp.: prof-
Golińskiego, in*- P- Michałkiewicza, R. Le

wandowskiego, F- Kucharskiego i B- Stolarskie 

( o Ęilmi l u i r a o n W 
Zupa kminkowa. 
Pierożki leniwa, 
Kompot, 
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Historja kobiecej próżności. 

Włoskie pachnidła i kosmetyki. 
Rzymianie tonęl i w perfumach. 

„Giomale d'Italia" zamieszcza bar-
dzo interesujący artykuł jako przyczy
nek do historji cywilizacji, obrazujący 
przesadę, z jaką Włosi w czasach średnio 
w.ecznych traktowali sprawę kosmetyki 
i perfum. Włoszkj jak wiadomo lubują 
się i obecnie w sztuce kosmetyki, zwła
szcza kobiety sfer wyższych, czyli że hi 
storja jest ta sama co przed wiekami, z tą 
tylko różnicą, że upiększaniu się po. 
święcano dawnjej 

znacznie więcej czasu. 
Upodobanie wszelkich wonności docho
dziło u dawnych Rzymian wprost do 
śmieszności. Perfumowano się od stóp 
do głów, zlewając pachnidłami wszystko, 
począwszy od czapki, a skończywszy na 
bucjkach. Ba, aa wet pieniądze i muły 
Zlewano pachnacemi esencjami. Kąpiele 
przyrządzano z miry, aloesu, narcyzów i 
irmych ziół, za które płacono na targach 

bajeczne wprost ceny. 
W szmince kochano się również jak w 
wonnościach. Kobiety, a .nawet mężczyź
ni tlenili sobje włosy. Na dworze księcia 
Sforzy byli nawet tacy, którzy zmieniali 
włosy co dnia, ukazując się raz jako 
blondyni, to znów hruneci. 

Urzędowe zakazy, kazania, satyry nic 
nie pomagało na szał próżności i orgje 
szminki. Katarzyna Sforza (1463—1509) 
doskonała znawczyni sztuki kosmetycz
nej wieków średnich, przekazała doświad 
czenie swoje potomności, spisując prze
różne recepty i rady, jak się zrobić pjęk 
ną. Między innemi podała receptę na po 
rost włosów, skuteczną podobno rawej 

dla łysych jak kolano. 
Brzmi ona jak następuje: Żaby i zielo-
ne jaszezurki ususzyć w piecu wraz z 
pszczołami, zetrzeć to wszystko na pro
szek i zmieszać z białkiem. Również i 
księżniczka Izabela d'Este, nazywana 
przez ówczesnych największą damą świr. 
tową. dzięki swej wysokiej inteligencji 
i wykształceniu, znała sję nadzwyczajni' 
na wyrabianiu perfum i środków kosme
tycznych. Sława jej perfum dotarła aż do 
Francji, gdzie szalonem cieszyły się po
wodzeniem rękawiczfloi, przepojone zapa
chem jej perfum. 
i W 17 wieku zloty ton włosów sta! 

się dominującym we Włoszech, a Wene
cja górowała pod tym względem. Kobje-
ty kąpały wobec tego swe włosy w roz-
czynie siarki i innych środkach wybiela
jących, a wszystko na rozkaz mody i 

chęci przypodobania się. 
Tycjan był specjalnym amatorem złotych 
blondynek. Podówczas była Florencja 
ośrodkiem fabrykacji perfum, gdzie ro
dzina Medyceuszów wielkje łożyła na te 
cele kapitały. Cosimo I urządził w 
swym pałacu laboratoruu i1 chemiczne, 
gdzie sam pracował z pas-•, nad wytła
czaniem i dobieraniem olejków. Również 
Jego syn Francisco I miał tę samą pa
sję i utrzymywał w dalszym ciągu labo
ratorium, które cieszyło się dużą sławą. 
Kiedy Ka<.i*zyna Medici poślubiła Hen
ryka z Oii-anu i przeniosła się do Fran
cji, zabrała z Florencji najlepszych fa
brykantów perfum, którzy wyrobami 

Rzym dostarczał podówczas na wszy 
stkie dwory panujące Europy rękawi. 
czek perfumowanych. Tymczasem Bolon-
ja i Neapol słynęły ze znakomitych my-
deł toalet owych. Na cały świat słynęły 
perfumy z zapachem kwiecia pomarań
czowego z Genui. Z końcem 17 wieku za 
częła słabnąć sława włoskich fabryk 
perfum przytłumiona i pobita słynną 
wodą kolońską. Paolo Feminis z S. Ma
ria Maggiore (Novara) wyniósł się w rc 
ku 1676 do Kolonii, gdzie żył początko
wo jako skromny kraraikarz, a później 
wpadł na pomysł wyrabiania na cały 
świat słynnej wody kolońskiej. Po 
śmierci Feminisa objął fabrykę krewny 
jego Jan Antoni Farina w roku 1735. 

Włoelki przemysł perfum posjada o-
becnie fabryki w Kajabrji i Sycylji, 
gdzie wyrabia się specjalnie olejek z ber 
gamot, którego używa się do wszelkich 

kombinowanych perfum. 
W Sycylji, Kalabrji j Ligurii wytłaczają 
olejki z gorzkich pomarańcz, w Piemon 
cie olejek z „mentha piperita" wysyłany 
na wielką, skalę za granicę, znany jako 
najdoskonalsza przyprawa do cukierków 
miętowych. Toskana posiada monopol na 
wyrabianie ekstraktów z jrysów. Ostat

nio poddano bad^iiom wonną roślinność 
włoskich kolonij, a specjalnie z Somalili, 
biblijnego kraju wonności. 

Miłość żółtego motyla ekrai 
Córa Wschodu o potędze najpiękniejszego ^ 
Kiedy Daleki Wschód stał się tere

nem krwawej tragedji. wszechpotężna 
prasa amerykańska wydała rozkaz wy
dobycia najaw wszelkich sensacyj. doty 
czacvch Chin 1 Japonji. Wybitne osobi
stości żółtej rasy, znajdujące sie przypad 
kowo w Ameryce, oblegane były przez 
reporterów. Hollywood ogłosiło 
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Narzędzie ukojenia czy śmierci? 
S t r z y k a w k a w r ę k u lekarza . 

Eutanazja z greckiego oznacza dobra 1 zania „nie zabijaj 
śmierć. Człowiek współczesny żąda od , kie 
współczesnej sztoki lekarskiej, by mógł 

umierać bez bólu. 
W społeczeństwie tu i owdzie odzywają 

się z różnych stron głosy, domagające się 
od lekarzy skracania życia beznadziejnie 
nieuleczalnym. Te okrutne zapatrywania 
nie cofają się nawet przed wyrażeniem c-
pin j i , by bez ratunku chore noworodki, 
luh takie, których poważny niedorozwój 
umvsłu zgóry pozwała przewidzieć, że po 
latach wyrosnn z nich osobniki niespołecz-
ne w sposób prawny pozbawiać życia jak 
najwcześniej. 

Do tych zagadnień świat lekarski obu 
półkul ustosunkował się oczywiście nie-
ptzychylnie, wychodząc ze słusznego zało-
żrnia, że lakarz nie złamie nigdy przyka-

, uznanego przez wszyst-

a w a l k a . 

Zdjęcie ze słynnych regat Oxford—Gam bridge. zakończonych 
Cambridge (po prawej stronie)-

zwycięstwem 

Opryskliwa kucharka wielkiego poety 
Niepochlebne świadectwo służbowe. 

W czasach ostatnich — w związku z 
jubileuszem — znajdujemy w prasie za
granicznej częste artykuły o Goethem Nie 
wszystkie one dotyczą tylko twórczości i 
działalności politycznej tego poety i mę
ża stanu —i lecz również odnoszą się 

swemi pol>il; swych kolegów francuskich, j czasem do zakulisowych tajemnic jego 
Oprócz Fonderji Medici istniała w stoli" | życia prywatnego. Taki Goethe ,.w pan 
cy toskańskiej joszcze jedna fabryka j toflach" jest szczególnie ciekawy., 
perfum, włuność zakonników z Santa 
Maria Nove]ia, która utrzymała się po 
dziś dzień, ale obecnie jest 

w rękach ludz| prywatnych. 

O tern, że Goethe, jak wiele słuźbo-
dawców, miał nieraz kłopoty ze służbą 
swoją, świadczy następujący dokument, 
niedawno odnaleziony w Weimerze — 

Biedne panie domu! 
Ga-f zamyka j na dwa k u r k i . . . 

Dużo mówi się o chorobach zawodo
wych wogóle — mało o chorobach zwią
zanych z zawodem pani domu. Pewien 
cudzoziemiec odkrył niedawno przyczy
nę przysłowiowego nieomal zmęczenia 
i wyczerpania nerwowego u wielu kobiet, 
zajętych gospodarstwem domowem. Przy 
czyną tą jest stała styczność ich z ga 
zem, wydziel ijącym zatruwające niepo
strzeżenie oragniasm pierwiastki. 

Inną chorobą zawodową pani domu, 
o której p i^e dr. Gommes jest 

stan zapalny nerwów. 
Objawia on się z początku bólami 

kof:ów palców i swędzeniem. Później 
przechodzi w bóle ostrzejsze w rękach 
; rai .onach. 

Pizyczyną jest w tych wypadkach 
działanie zimna razem z wilgocią, na 
które się gospodynie tak często naraża
ją, czy to piorąc, myjąc czy szorując. 

Naturalnie nie można tych tak waż
nych w gospodarstwie zajęć — całkiem 
zaniechać. Ale są sposoby na zmniejsze
nie ich szkodliwości. Przedewszystkiem 
można w wielu wypadkach brać ciepłą 
ajtx> letnią wodę zamiast zimnej. W cią_ 

su-gu pracy należy od czasu do czasu 
szyć ręce, wycierając od ramjenia do dło 
ni od strony wewnętrznej. Ważną pomo
cą są dla cierpiących na tego rodzaju 
stany zapalne nerwów maszyny do pra
nia oraz wyżymaczki, gdyż pozwrlają 
praczce jak najmniej stykać się z wo
dą. Przydałyby się także maszyny do 
mycia naczyń, ścierki do wycierania po
dłóg na kiju i urządzenie do wyżyma
nia ich. Gaz należy zawsze zamykać 

na dwa kurki, a 
nie tylko na jeden 

Inna wreszcie choroba zawodowa pa
ni domu to — choroba serca. Nie lego 
serca fizycznego ale serca moralnego- Po
lega ona na tem, że dużo wśród kobiet 
uczuciowych, pracując dla swoich, zatrą 
ca swoje „ja' 1. Są kobiety, będące kłęb
kiem nerwów, kłębkiem ciągłych obaw 
o swoich ukochanych. Toną one całkiem 
w swoich zajęciach i kłopotach —sło
wem zatracają bez reszty nvoje „ja". Ja
kie lekarstwo na tę chorobę zawodową 
wielu kobiet? Chyba jedno — więcej 
roztropności. 

świadectwo służbowe zaję+ej jakiś czas 
u Goethego kucharki, Karoliny Hoyer — 
wystawione osobiście przez poetę. 

— Ponieważ nowe rozporządzenie po
licyjne — pisze tani Goethe — każe nie 
zadowalać się pobieżnemi uwagami o za
chowaniu się służby, lecz poleca charak
ter jej dokładnie określić - - przedstawię 
wady i zalety mej kucharki, Karoliny 
Hoyer, która zajęta była u mnie 

przez dwa lata.. 
Jest ona niewątpliwie dobra kucharką 

i zna się dobrze na sztuce przyrządzania 
potraw — nawet wykwintnych Lecz złośli 
wy je: charakter i nierówne usposobienie 
sprawiają, ii gotuje ona czasem dobrze a 
czasem bardzo źle. Ponadto tylko w chwi
lach dobrego humoru spełnia żvczcnia 
swego chlebodawcy, kierując się pozatem 
ylko własnem „widzimisię". Wskutek ie-

prawa boskie i ludzkie. 
Co się tyczy noworodków, to urodzone 

ze znamieniem potworności z reguły u-
mierają po urodzeniu, a kalectwa fizyczne
go chyba nikt nie uzna za dostateczny po
wód do pozbawienia życia człowieka, który 
stać »>C może kiedyś mimo swojej ułomno
ści nawet wybitną jednostką w społeczeń
stwie. 

Dla umysłowo upośledzonych m u s i się 
znaleźć w społeczeństwie cywilizowanym 
dostateczna ilość szkół, znlłndów i t. p., 
ahv ndzielić im nmiki, do«tosowanei do 
ich poziomo uTnv« łnwf ! !o 1 ograniczyć 
ilość jednostek niesnoWznvch d o mini
mum. Jest to sprawa nnVżvtoi rozbudowy 
aparatu opieki społecznej. Przytem nie 
wolno p » m zapominać, ze poczurie szczę
ścia osohistego zupełnie nie zależy od 
stnnnia rozwoin umv«łowep;o jednostki i że 
niedorozwinięty psvchi"znie „r łu^tnk" wiej 
<ki może się cznć znacznie szczęśliwszy 

od nniernialnirfizrpto urYTinlazcy. 

Czy jednak wolno pozbawiać tycia nien 
leczalnie chorego, którego choroba prze
ciąga się wśród naiokrutniejszvch męczarni 
w nieskończoność? Po«zukaimv na to py
tanie odpowiedzi wśród uro<<zvMo - ponure
go nastroju sali sądowej. w*szak przeżywa
liśmy inż procesy, kończące się wyrokiem 
uwalniającym narzeczonej, która nozhnwia 
ż"cia swe "o ukochanego, chenc jemu i so
bie oszczędzić ciernień, związanych z cięż
ką i bolesną, a nieuleczalna ieco choroba 
Pr*v»i*<»H, zaprzeczając winie, k iemią się 
t " l k o litością, nienomni. *e powoduin wy
r o k , stający się zachętą dla te<ro rodzaju 
! i i - - i v o » i ) v c l i czynów w przvs»b»*eł. 

Litościwy wyrok nie może być zatem 
rozwikłaniem tego zagadnienia, które nale-
ży wyłącznie do zakresn działalności leka
rza. Współczesna medycyna znajduje się 
wtem szcześliwem położeniu, że zmienia
jąc, oraz dawkując odpowiednio z boga
tych zapasów aptekarskich czerpane narko
tyki , oszczędza choremu cierpień zupeł
nie, a przytem strzykawka w ręku lekarza 
staje się narzędziem ukojenia, a nie śmier
ci — co sprzeciwiałoby się najelementar-
niej pojętym i najistotniejszym prawom e-
tycznym. 

tydzień Anny MaT 
Nic_zem „biały tvdzii 

żowy! Urocza i subtel 
porównana w finezji i r r v 
czana była pytaniami, na 
odpowiedzi zgóry bvłv • 
wioc np. pojawiły się sensa

£ 

ki o sprowadzeniu przez nia
J

' 
s'eciu pedicurzystów. K t 

miał mieć za jedyne zadani* Jj|» , k " °^~ 
jednym paluszkiem jej ̂ " J J ^ n ^ . . . , , ' w

B,?* w t > " ^ - i . 
I szereg fnnych w tym r ^ f 

• • u f 

r>'«nl"'t**'**" • » a > M be* 

sTcrokoścfa geograficzna- ' ^ » B u k ™*rca- (Od 
powiedzieć żc wszystko ? . 3 f ^ ^ ^ ! t u wróciła 

r^«- 23 
marca. (Od wł. kor. 

rozwic 

— Pytano mnie o wszys'% 
żvła sie Anna May Wong-T' £ v 
patrvwanic na Ligę Nart*0* F i l m, »~ _ 
flikt chińsko - Japońs\ M * P V I J T C 
ne danie 1 czv wole korySP^i D n r u , » i -
syberyjskie. Kfedvś ze w 9 , P ° r w a ł a » y 
czytałam, że w szóstym tom " marca ( teL wł-
czono mnie ^ ^ o w n j U ^ 6 . wiadomości, 

przemocą z m a f l " ^ »»ie M ^ " d b e r g h a t 
który miał guziki z p r a w e j Wa « j ^ W l o n e i purpurowe 
Taki jest los gwiazd filmom* . «Jest 

no fm mieć przeżyć niUosm'- [^chem większych min. 
nvch. banalnych... A przecie^ [ AmeVyki 
nalniejsze dla widza przci^ 3 ' ' fiJ , 

Hele 
myśleniu. — ObjechaM "j Czy fe-jti v . -
'wiat wokół. Znam miłotf " " k ^ * r o 1 K a r o l I 
S' 
P O W i c \ i i c u - ł ; . y.c w s i " ' " - i 

smutne. Miłość a m e r y k ^ i 
mi sie J 

niemoralna I dziecinna t*J 
Broń, która wałcza 

miłoścf. iesi dla mn;e wstr" 
kową łatwością posługują 
cia kobiety pieniędzmi. a t r t ' 
Merli, jak i gwałtem... r*aB» 
wtzml To budzi conajmnKJ 

Europejczycy sa bard«J 
wani. Oddzielili zdecyduj 
od namiotnoścL NajbardZKJ 
maż zdradza tam z czyste1" 

ukochana 
To bardzo wygodne, ale 

podnosi miłoścf. Dla mnie-?. 
Wschodzie, jest to czem» 
łem. 

— I tylko my, ludzie 
my miłości znaczenie. 
na. Dla nas miłość Jest niej i 
namiętności, niezależna 
brzydkich środków JjJ 
wszechpotężna! W obecna 
etycznej epoce, w roku l * * ' 
kilkuset Chfńczyków B n ^J 

zabna sfe - * """Ji 
Bo miłość u nas równa sic 
dze śmiercL 

Biedna mała Anna MaV 
siła fatalna miłości Wsch^ 
skrzydeł żółtemu m o t y l a ( 

W każdym raizie vo 
7 pewnością amervkańsKie 
we zamieszcza sensacyj"^ . 

„Garsonki amerykańskie^ 
miłości ronwiŁycznej od 
d u l " 

t*mi 

czasów 
*kiewicz nie 

r J a k * !« ' Ludkiewicz zas 
swe sta S f f i Ł -

're«o Jest prezesem. 

Unisto- " oowlei 

^ D ł 

z tem 
'en 

e r LudkicwroT k 
atnego urlopu. 

^ W e n l c e l c 

„Stowarzyszenie Lekarzy Amerykan 
Niebezpieczna organizacja. 

Poważne pisma amerykańskie zwracają 
uwagę na nowy, niebezpieczny wrzód, ja
k i wyrósł na schorzałem społeczeństwie 
Stanów Zjednoczonych. Wrzodem tym jest 
„Stowarzyszenie Lekarzy Amerykańskich", 
mające swą siedzibę w stolicy bandytyzmu 
i przemytnictwa, Chicago, ale rozciągające 
swe potężne macki na całe terytorjiun 

I k ra ju . 

Jak potężna jest ta organizacja, dowo
dzi fakt, że w ciągu jednego tylko roku 
wydała ona 

mil jon dolarów 
na obronę swoich członków przed wymia
rem sprawiedliwości. Znaczy to praktycz
nie, że członek organizacji jest nietykalny 

| i może dowolnie wyprawiać ludzi na tam-

| ?a często nabawiają mnie potrawy owej 1 * w » " t ' to P ™ 6 * nieuctwo, niedbal-
! krnąbrnej osoby ciężkich przypadłości żo- i »rwo, czy te l nawet złą wolę, nie obawia-

j j a t się kary. w obronie jego bowiu#n zaw
sze stanie potężne stowarzyszenie, rozpo
rządzające mil jonaim 

lądkowych. 
Dla pomagającej jej w piacy służbie 

by'a Karolina Hoyer okrutna i zatruwała 
jej życie. Ponadto lubiła on* pod«łuchi-
wać pod dizwiami, na czem kilkakrotnie 
ją przyłapałem... Ośmielała się również 
przemawiać do mnie tonem niegrzecznym 
i grubijańskim, co dłuższy czas tolerowa
łem, gdyż bardzo nie lubię zmieniać służ
by... 

Wątpimy bardzo, czy zacna pani Ho
yer zadowolona była z wystawionego jej 
świadectwa... W każdym razie widać, że 
wielki poeta wcale jej nie imponował i 
nie przestraszał... 

Pisma donoszą, że organizacja ta jest 
stokroć niebezpieczniejsza od zorganizowa
nych band gangsterów, bo działa w biały 
dzień, zupełnie legalnie i nikt nie może po
łożyć tamy je j działalności. 

Statut stowarzyszenia przewiduje bar
dzo 

ostre represje 
przeciwko członkowi, któryby się uchylał 
od jego postanowień. Każdy członek zgó-
ry obowiązuje sie zachować stajernnicę 
zawodową", która w Ameryce ma zgoła in
ne znaczenie, nii np. n nas. 

Tam oznacza ona, że ^ 
•«y nadużycie, popełnione f JfĄ 
legę, obowiązany jest do 
mjlczenia. Kto nio podda 
staje wykluczony ze » t ° w ^ l f / j 
staje istnieć jako lekarz, 
dowa bowiem wszędzie 
zgniecie. 

T w o i mal i przyjaciele 
bedą Ci wdzięczni , gdy 
Im zaprenumerujesz M A Ł Y K b r f J E R ! 

Podsłuch* 
zawód-

— Jaki zawód obierz f* 

— Jeżeli czasy » « ' J L sf' 
bym, by został dożyw<*m 

padłoścŁ 

MĘCZENNIC 
; ilde 

— Czy pamiętasz J£0 

słowa twego umierające ^ 
— Matka była P ^ J J , # I 

tchnienia, wiec rozumie ' 
puścić pary z ust... 

— Będziemy b o g f C 1 ^ 
nalazla twardy materja'. 
kjem nie da się rozbić! . 

— Czy pańska żona^j,? 
Czy długo eksperyme*11 $ 

— Wcale nie. 
przypadkowo, gdy chci&* 

— Mogę moją ^fT^efi 
ły dzień L fi 

• chwiu 

ekonomiczny 
»« Grecja. 

samą przei ca 
co ona w każdej 

— Cóż naprzykład? 
— Nic. 

kedaktur naczelny: Franciszek ProbsL Odbito na własnej maszynie rotacyjne* 
w Lodzi przy ulicy Karola Nr. 2 . 
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